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Mireków 23 sierpnia 


Zaledwie kilka tygodni upłynęło, a po- 
szły w niepamięć słowa prof. Gradowskie- 
go wzywające Polaków do. pojednania się 
z Rosyą. Zagluszył je bowiem huk dział 
na Wschodzie, które dobitniejszym prze- 
mawiają językiem, niż apostolskie misye 
profesorów rosyjskich. Toż i łuny pożarów 
w Bułgaryi nie będą nigdy uważane za po- 
chodnie Ewangielii, ani za promienie cy- 
wilizacyi na Wschód niesionej. Nie' od dziś 
bowiem dążność zaborcza Rosyi ogniem i 
mieczem znaczy swój pochód, a wobec tak 
krwawych igrzysk nie pora mówić o współ- 
plemiennem pochodzeniu i szukać dróg po- 
j ia. 

Nie mówimy tego, aby przypomnieć s0- 
bie albo Rosyi przebieg srogich lat prze- 
ladowania, a nie wiemy jeszcze, czy zam- 
kniętych; ale nie dziwi nas wcale, że wnio- 
ski p. Gradowskiego znalazły odprawę z 
pióra półurzędowego historyografa Kosto- 
marowa, który dumnie w imieniu potężne- 
go państwa nie żąda podania ręki do zgo- 
dy, ale woła: „na kolana!*. Zdaje mu się, 
że kto ma siłę, ma po sobie prawo i słu- 
Bzność, bo też nawykł do widoku ubó- 
stwienia siły. 

Otóż na jego odprawę chcąc odpowie- 
dzieć, wziął prof. Gradowski znów pióro 
do ręki, aby mu wykazać, że nie może być 
zgody, gdzie nie ma obustronnej dobrej 
woli i ustępstw, że tylko na drodze kom- 
promisu przychodzi się do pewnego rodza- 
ju.modus vivendi, dla obu stron znośnego 
i-zarówno korzystnego. Wprawdzie nowe 
pismo p. Gradowskiego odchodzi od pra- 
ktycznego zadania, jakie wziął przed się, 
podnosząc myśl pojednania z Polakami, 
albowiem poznał, że czas wojenny nie sto- 
sówny po temu, bo ani usposobienie umy- 
słów nie nadaje się, ani wciągnięcie wszy- 
stkich interesów w wir militarny nie po- 
zwala nąstroić. postępowania w duchu prze- 
zeń upragnienym; ale nie chce schodzić z 
poła i w formie raczej dysputy niż pole- 
miki usiłuje bronić swego zadania już tyl 
ko na polu teoryj. 

Mał» już sprawa ta przedstawiać może 
zajęcia dla ogółu, właśnie, że z aktualnością 
chwili nie da się wprowadzić w zgodę, ale 
pismo p. Gradowskiego mieści tyle nauki 
i upomnienia dla swoich rodaków, że za- 
sługiwało na powtórzenie w przekładzie 
polskim, co też uskuteczniliśmy, a powtóre, 
że autor jego, lubo osłaniając, jak mógł, mi- 
łość własną narodu swego, przychodzi do 
przekonania, a więc pragnie i czytelników 
swoich przekonać, że od Rosyi wymagać 
należy ustępstw, od Rosyan poprawy mo- 
ralnej, aby torować drogę myśli pojednaw- 
czej z innemi narodami słowiańskiemi. Wa- 
żność pisma p. Gradowskiego nie w tem 
leży, czego on od Polaków domaga się, lecz 


Część literacko-artystyczna, 


—— 


KARLSBAD 
w Sierpniu. 


Carotzne Bp a 0708 ia z póry kąpielnej, jakie ztąd 
ctrzymywaliście od lat kilka z kolei, wyczerpywały 
mniej więcej rzczegóły piększącoj się nieustannie fi 

onomii miejsza 1 chwilowego ru<hu towarzyskiego. 

aktolwiek mógł bywać dokładnym doreźny obraz 
có dopiero upłynionej przeszłości, dziś w jego ra- 
mach świeże zzów rozachcdziły zmiany, które dal 
szego wymagają uzupełnienia. Karlsbad wiecznie ten 
sam co do odrętnego od innych zdrojowisk charak- 
tern sw:go, jest jedaak z każłym rokiem, jeżeii nie 
innym, to przynajmniej nieco zmienionym i jak czło- 
wiek, co sztuką radby zatrzeć Ślady wieku, ciągle 
odświeża się, przyst”aja i o.iłe mcżn-ści odmłsdza. 
Któż n. p., kto zna Karlsbad, nie pamięta owej głó- 
wnej art'ryi miasta zwanej „Sterą Wizą,* gdzie tig 
mianowicie zrana i wieczorem eknpia ruch kilkoty- 
sięczny, gdzie się odbywają prezentac'e jakby W 8a- 
lorie, akg przy kawie lub harbaci» znajomośsi, 
toczą wescłe lub poważna rozmowy, a nawet czasem 
zbierają wzorki, jakich dostercra Świat różnorodny, 
„po większej części egzotyczny, zwracający na siebie 
oczy bęóź oryginalnością, bądź elegancyą. W zeszłym 
roka o tej porze „Stara Wiza* była nlicą ciasną 
i wązką; w pośrodtn wysokich z jednej strony gms 
chów, 8 z drugiej ciągnącego się nieprzerwan'e 826- 
regu kramów, po ża któremi w parosążniowej odlo- 
głości sznmiała Tepla, przesuwała się bardzo skrom- 
nej szerokości wstęga chodnika, osienionego z jednej 
strony drzewami, który stanowił uprzywilejowane od 
wieków corso tutejsze. Szczupła ta przestrzeń tem 
była ni-dogodniejszą, że nia jest zamkniętą dla ru- 
chu powozowego. Dziś kramy przybrawszy okazalszą 
postać zgrabne murowanych magazynów z szklane- 
mi poddaszami i wytworną mozaiką wystaw, cofaęły 
się nai sam bizeg rzeki i zostawiły o wiele więcej 
miejsca nie tyle może dla ciągłej fali przechodniów, 


na cały rok | na kwartał |na 1 miesiqa 
A 24 zła. 6 zła. 2 zła. 50 6. 
82 zła. 8 zła. 8 zła. 
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Administracyi 
ocztowej. — 
ezwracają się, 


raczej w wykazaniu, czego nie dostaje Ro- 
syi, aby mogła dać opiekę i obronę swoim 
pobratymcom. A niedostaje jej wielu nie- 
zbędnych przymiotów: moralnej wyższości, 
powagi inteligencyi, uznania obcych wła- 
ściwości narodowych i oswojenia się z my- 
ślą samorządu narodowego administracyj- 
nego; brakuje jej wyrozumiałości, na którą 
pycha nie pozwala, brakuje godności wła- 
snej a przeto i nznania godności obcej, 
brakuje szanowanią wszelkiej wyższości 
duchowej, uznania pracy i zasług — sło- 
wem, może Rosya, mając liczne wojska, pro- 
wadzić wojny zaborcze, ale nie jest zdolną 
już teraz przyciągać ku sobie dobrowol- 
nie. Jest silną tylko przez wojnę i w cza- 
sie wojny, działalności jednak pokojowej, 
cywilizacyjnej rozwinąć nie może. 

Nie temi wprawdzie słowami charakte- 
ryzuje prof. Gradowski położenie Rosyi 
wobec Polaków i Polski, ale tak należy 
sobie tłumaczyć jego słowa ostrożne, oglę- 
dne, odważone i rozważone. Maluje on zaś 
społeczeństwo rosyjskie barwami tak cie- 
mnemi, jak to już od dawna czynią nie- 
którzy powieściopisarze rosyjscy ze szkoły 
moralistów , że pismo jego jest jakby wy- 
tłumaczeniem niepodobieństwa, iż Polacy i 
Rosyanie nie mogą się z sobą teraz zbli- 
żyć, nie z sobą wspólnego nie mając, próez 
tego, co pierwszym narzucili drudzy siłą, 
a do pojednania nie dochodzi się siłą, lecz 
podobieństwem, jeśli nie tożsamością uczuć, 
obyczajów, pojęć, potrzeb i interesów. Nie 
gchlebia prof. Gradowski Polakom, a mimo 
tego wskazuje ogromną przepaść , jaka je- 
szcze dzieli ich od Rosyan. Jakże bowiem 
przedstawia on to społeczeństwo rosyjskie, 
które zagranica nauczyła się widzieć tylko 
powierzchownie z egzemplarzy turystów 
lub dyplomatów, zeuropejszczonych lub do 
europejskich obyczajów stosujących się? 
Obraz społeczeństwa rosyjskiego, jaki prof. 
Gradowski przedstawia w tem swojem pi- 
śmie, jest zaiste tak ponury, że najzacięt- 
szy przeciwnik ane nie mógłby bar- 
dziej od tego zamiaru odstraszyć, niż on to 
czyni. Ale czyni to dla tego, aby wykazać, 
bo pisze nie dla Polaków, ale dla swoich, 
że Rosya musi dopiero przejść długą szkołę 
pracy dziejowej, aby mogła myśleć o zgo- 
dzie z tymi, którzy jej potędze liczebnej i 
militarnej ulegli. Dotąd umie ona tylko 
zdobywać; wychowywać ludy jeszcze nie 
zdolna. 


Litografowany i rozdany między posłów 
projekt adresu, nad którym rozpoczęły Bię 
rozprawy w Kole sejmowem, brzmi następnie: 


Najj. Panie! Nowo wybrany sejm Królestwa Ga 
licyi i Lodomeryi z W. K'ięstwem Krakowskiem 
nie byłby szczerym tłumaczem uczuć i przekonań, 
ożywiających ludność tego kraja, gdyby przystępu 
jąc do pracy, do której jest powołanym, nie złożył 
u stopni Tronu przedewrzystkiem zapewnienia nio- 
złomnej wierności i przywiązania do Twojej Nsjj. 


jak dla zdwojonej liczby stolików, przy których go 
śce kąpielni pokrzepiają się przed kawiarnią „pod 
Słońsem* śniadaniem i podwieczorkiem lub używają 
siastu, Gila ta metamorfoza nastąpiła wśród zimy, 
która przerywając gdzie indziej zwykle roboty budo- 
wlane, tu jest właściwą ich porą. Rozszerzenie „Wi- 
zy“ nie było jedynym owocem ostatniej zimy, po- 
wstał tü także piękny w styli gotyckim kościół an- 
glikański, okazała syn:goga, beiweder w kształcie 
wieży na rajwyższym szcżycia „Franz Josephs Höhe,“ 
nie mówiąc jü% o kilka pokaźoych gmachach w prze 
dłażeniu Parkstrasss, które jakby za uderzeniem la- 
ski czarnoks ęskiej wyrosły z ziemi w ciągu nie wio- 
lu miesięcy. 

Niomniej śmiałe plany dalszego przecbrażania mia- 
sta, zatwierdzone już jak słychać, niebawem wejdą 
w wykonanie. Ci co na przyszłą wiosrę tu przybędą, 
ujrzą już w miejscu dawno na rzecz gminy zakupio- 
nych starych domów nad Teplą przy ulicy szprudlo 
wej, nową kolumnadę łączącą Szprudeł z Szloskru- 
nem i Markbrunem, przez c» król zródeł tutejszych, 
bardzo ubego dotąd nuposażony, zyska odpowiedniej- 
szy swej godneści pozór. Kolumnada ma być z la- 
cego żelaza, lekka i gustowne, a jej peristyl łamiąc 
się w ostry kąt i dalej zaginsjąc łukiem nad rzeką, 
służyć może w dni słotne za miejsce wygodnej prze- 
chadzki. 

Mówią tatże że do parku miejskiego, w którym 
stanie nowa kawiarnia i pawilon, gdzie orkiestra gry- 
wać będzie; ma być przeprowadzone jedno lub wię- 
cej źródeł, aby nowo powstałą najokazalszą dzielnicę 
miasta przybliżyć do centrum kuracyjnego rocht; 
Zdaje sig również, że wobec tych ulepszeń nie długo 
da czekać na siebie budowa nowego tóatru — Stery 
bowiem zbyt wielki stanowi kontrast z ogólnym po- 
stępem miasta — a najodpówiedniejszeń dlsń miej- 
scam jest bez zaprzeczenia róg ulicy Gartenzeile po 
nad parkiem, Soy dótąd wznosi się jedyny stary 
dom zwany „Weilburg“ obok szerógu świeżych i ele- 
garokich hotelów. Na wszystkie te nagłe a’ kónie- 
czre roboty, zaciągnęło miasto dwumilionową poży- 
czkę. Już to trudno zaprzeczyć, ż6 mało jest miast, 
któreby równie ciągłe i gorliwe łużyły usiłowania, 
aby połączyć przyjemność z pożytkiem, ale też i ma- 


chwały panującego Dimu. 


AA jaj Włodi aska aa ie | | 


Panie najdostojniejszej osoby i do Twego pełnego |chwianie po stronie wolności wyznań przeciw gwał- 4 
bód | ındemizacyjnych itp. 


Kraków, 24 Sierpnia — Piątek. 


Rok 1872. 


Prenumoratę przyjmują: 


WY Mirakowie: Adni 
ed miejsca wiersza drukiem 


100 egzemipl. dla zamiejscowych, 6 . od 
nalożytońć uprasza si 


przyjmują: w Paryżu wy snie p. Adam, 


cenia sumienia, oświaty przeciw ciemności, SWO 


Z wdzięcznością przechowujemy w naszych sercach | przeciw uciskowi, po stronie cywilizowanego zachoda 
pamięć wspaniałomyślnego aktu, którym Wasza Ces. | przeciw srogim od wschodu najazdom. 


i Król. Mość, raczyłeś powołać wierne ludy do współ 
udziału w wykonywaniu władzy u tawodawczej. 


Nienstanną około dobra kraju tego pieczołowitość | duch jego i dziś 
uznajemy w tych postanowieniach Najwyźszych, któ- |z którą zróBi się 


Naród ten pozbawiony od lat stu politycznego by- 
tu, nic nie uronił z żywotnośsi swojej, a niezłameny 
jeszcze stawa po tej samej stronie 

wiekową historyą i ofiarami bez 


remi raczyłeś Najj. Panie przywrócić nam pierwszy | kcńra. 


i niezbędny warunek narodowego rozwoju, otwiera- 


Już poprzednie Sejmy składały u stopni TconB 


jąc szeroką órogę wykształcenia w ojczystej czerpa- |z zapałem to oświadczenie, że dla wzmocnienia po- 


nego ze. Tobie Najjaśaiejszy Panie 
my przywrócenie języka naszego i 
i szkołach. Tobie założenie najwyższej Iastytucy: 
Naukowej, która Imie Twoje zapisała obok wieko- 


zawdzięcza: | tęgi, bez której 


nie może Austrya posłannictwa swe- 


Jo w rządzie, w sądach, | go na zewnątrz wypełnić, kraj nasz wszelkie gotów 


ponieść ofiary. 
Do tego oświadczenia z głębi serca i przekonań 


pomnych założycieli najstarszego w Polsce uniwer- | naszych przystępujemy, a stojąc wiernie i z miłością 


sytetu. 


Wdzięczność nasza dla najdostojniejszego | przy Tobie, prosimy Boga, aby Cę Najjsśniejszy i 


dawcy swobód i krzewiciela oświaty jest tem ży- | Najmiłościwszy Cesarzu nasz i Królu raczył wspierać 


wszą, że z wszystkich ziem eni ta jedynie dziel- | zawsze swą wszechmocrą i świętą opieką. 


nica pod dobręczynnem berłam W. C. Kr. Ap. Mości, 
cieszy się bezpiecznem używanism najdr. ższych dla 
ladzk.ści skarbów: wiacy, narodowości, oświaty. 
Ufie w mądrość i łaskawość Monarchy poprze- 
dnie Sejmy wypowiadały otwarcie potrzeby i życze- 
aia kraju. Treścią wypowiadanych życzeń było za- 
wsze rozszerzenie samorządu krajowego w zakresie 
ustawodawczym i administracyjnym. Ich podstawą 
była odrębność tego krsjn od innych krajów Monar- 
chii pod względem jego historycznej przeszłości, pod 
względem narodowym , spółecznym i pod względem 
stosunków ekonomicznych. Ta odrębność wyma- 


KORESPONDENCYA „CZABU: 


Lwów 22 sierpnia. 


Szanowna Redakoyo | 
Na podstawie $ 19 jakoteż 21go ces. król. austrya- 


ckiej ustawy prasowej z dnia 17go grudnia 1862 r. | śred 


(Nr. 6 Dz. ust. p. ex 1863) żądam umieszczenia na 


ga niezbędnie odrębaego Galicgi w Monarchii sta- stępującego sprostowania w nejbliższym numerze Cza- 


nowiska. 


su, w rubryce „Korespondencya Czasu,“ na pierwszej 


Nie przebolel śmy t go, że wsżaa us awą konsty- stronnicy tegóż dzieanika : 


tucyjną nadano Sojmowi prerogatywa została mu 
nowszemi ustawami odjętą, prerogatyws, która była 
wyrazem politycznej indywidualnoś i tego kraju. | 

Niepokoją nas objawy nieuzasadnionej niechęci 


względem żywotnych dla kraju spraw i iostytucyj, K 


objawy, które miłościwa opieka szczerze konstytucyj- 
nego Cesarza, nie zawsze odwrócić jest w stanie. 
W słowach jednak z wysokości tronu niejednokro 
taie wypowiedzianych, czerpiemy otuchę, że przyj- 
dzie czas, w którym sejmowi i władzom krajowym 
zostanie przyznanym taki zakres działania, jskiego 
się dla nich Galicya ze względu na dobro kraju zê- 


apolone z dobrem caligo państwa domagała i zawsze |2 wyrazem należnego szacunku, szanownej 


domagać będzie. 

Żydań kraju, obrazu potrze» naszych nie przed- 
stawiamy teraz w formie ściśle określonej, bo nie 
pora wznawisć wownętrza? spory, kiedy wypadki wiel- 
kiej doniosłości wymagają skupienia wszystkich sił i 

Movarchii 4 


Na to jednak dki apogląiamy bez trwogi 


stryackie, że Monarchia d ogosławień- 


UŻYWA 
stwa pokoju, awediuz cświ 


Twej t3 mądrości 1 N. Páia zawd igesją ludy av- szego posiedzenia 
Rządów obydwóch | piewa: „Sejm uchwali rewizyę Instrukcyi dla 


„Wiadomość, umieszczona w Czasie z wtorku dnia 
21 sierpnia r. b. jakobym ja niżej podpisany brał 
udział w demonstracyi przeciw hr. Stacisławowi Tar- 
nowskiemu przy 8pos bności jego odczyta o Zrydionie 
rasińskiego, lub jakoby ktokolwiek z członków re- 
dakcyi Dziennika Polskiego brał udział w tej de- 
monstracji, jest z tego powodu nieprawdziwą i zmy- 
śloną, iż ani ja, ani żaden z członków redakcyi Dzien- 
nika Polskiego nie byliśmy obecnymi na odczycie 
hr. Stanisława Tarnowskiego, o którym mowa." 

Jan Lam. 

Przy tej sposobności *) mam zaszczyt pisać się 
edakcyi 
powolnym sługą 

Jan Lam. 


Lwów 22 sierpnia. 
(9-te posiedzenie Sejmu). 
Pi unktem ku dziennego dzisiej. 
aa było M sm czytanie Wika hr. 


wa Koziebrodzkiego. Wniosek "R 


części Państwo, nicze n nie związana zachowała sobie | działa krajowego“. Popiersjąc swój wniosek mówci 
zngełaą wolność postan wień na przysziość. Pragnie | wykazuje, że instrakcya uchwalona w r. 1865, nie 
my nają:ręcej, aby T on Twój N P., pod któreg: | wystarcra już wobec rozmarżająego się CĄKI6 za- 
dobroczynią -pieką wolno nam pracować dli r zwoju | kresu dzialania. Nietylko Wydział ma już obecnie | Pran nego dz:edzictwa." 
narodowego, Tron stoj cy dzisiaj tak poważnie w o- j wiele takich agend, »tórych instrokoya nie przewi- 
bec grożącego pożaru, silny miłością wdzięcznych nā- |działa, jak z szkołą leśną itp., lecz czekają go je- 


rodów w chzili Twojam Najj. Pasie postanowieniem 
wsx: znoj, zaważył na sali wypsdków, które wtedy 


*) Ze sposobności tej nie omieszkamy nadal ko 


tylko ułożyć się dadzą d równowagi stalego i bło- |rzystać, używając tej samej drogi, ilekroć zuajdziemy 
giego pokoju, gdy powszerhna i równa sprawiedliwość | w Dzienniku Polskim doniesienie tyczące się Czasu 


wymierzona 
iadywidaslaości narodowej. 


Zakładając potęgę skołstanej przed laty Monar- | Dziennika boczi 
chii na uzoanie historycznych i narodowych. praw | Redakcyi Dzien 

a stracyi na wykładzie hr. 

-| Lwowska, że otrzymała od p. Liama sprostowanie, 


Twoich wiernych ludów, wsk Z łeś NPanie gł 
podwalinę, na której ws gdzie opierać się winien po 
rządek ludzkich społeszeństw. 
tych praw w oałej wschodniej Europie leży pewne 
dla Austryi zabezpieczenie pożądanego na długą 
przys: łość pokoju. 

Naród polki stawał przez wszystkie wieki nieza- 


ło takich, któreby pewniej niż Karlsbad liczyć mo-|cy 


gły na zwrot wyłótonych kosatów. 


grafom przelatując błyskawicą po całym cywilizowa- | ciele polityczni idąc zwykłym torem przyjaciół, 


nym świecie, 


pora spóźciona, mianowicie p. 
tegorocznej pogodzie. Wprawdzie magazyny towarów 
zbytkowych, które tu zwykły były świetne robić in 
teresa, skarżą Bię w ty 


Tylko w uszanowaviu|jako p. Jan Gniewosz nie jest 


będzie prawowitym dom*gani:m każdej |ą niezgodne z prawdą; nigdy bowiem zaprzeczenie 


z naszej strony nie znalazło uwzględnienia u Redakcyi 
Co się tyczy udziału członków 
Polskiego w sobotniej demon- 
Tarnowskiego, donosi Gaz 


współpracownikiem 
Dz. Polskiego i do składu Redakcyi nie należy. 
Gaz. Lwowska ońwiadcza zaś, że podała „zawód 
osób oskarżonych tak, jak go one same do ursędo- 
wego protokółu podyktowały”*. Redakcya „Czasu.“ 


wracają się z szyderstwem od nieszczęścia własną 
prowadzcnego W:D 


ato przedmioty pierwszej potrzeby nie gorzej popła- | zastęp, który społem przepędza wszystkie swobodniej. 
= Rh w sA aiak: latach i mieszkania bynaj- | sze wile dnia, odbywa razem piesze przechądzki 
2 e w centrum takiem musi do- 


mniej nie spuściły z ceny. fig j 
Jeżeli czem teraz Karlsbad różni się od lat innych, 
to manią polityki i politykowania. Rzeczywiście ni- 
gdy nie zajmowano się tu tyle polityką, ile w chwili 
obecnej. Ktoby się chciał przekonać z jak nepocha 
mowaną chciwością kuracyjna pubiiczneść tutejsza 
oczekuje nowin wojennych, niech się: przypatrzy tła- 
mom otaczającym okno /czytelni na Markt, w któ- 
rem o godzinie Tej zrana sprzedają najwcześniej nad: 
chcd/qcy tu dziennik: Prager Abendblatt. Prawda, 
że zrujnować się nań nie można, gdyż numer ko- 
sztuje jednege centa, ale też rozchodzi się w oka- 
mgnieniu tysiącami egzemplarzy. Później nieco sprze- 
dawane dzienniki niemieckie i polskie niemniejszy 
znajdują odbyt. 7 : 
iekawa jost charakterystyka czytających na ulicy 
dzienniki te dorywczo i n 
nuta spóźnienia rozatrzygsła o losie każdego. Tu do- 
strzeżesz radość w oku, tam zachmułzone „czoło; ten 
z wytazom zadowolenia udziela najbliższemu sąsiado- 
wi upragaionej nowiny, Ów. ZACiĄwsz zęby rzuci mi- 
mowiednie słowo zgrozy 


wyścigi, jak gdyby mi- | jedy 


i mika w tłumie, aby Wrzą- 


miuować duch ożywczy, jaki jest właściwym udzia- 
iem naszych pań, jedoakże to do wyjątków miar, 
W tym roku mniej niż kiedykolwiek uderzają tu 
różnice narodowcściowe. Ów zwykle ie letyczny 
Karlsbad, który się poniekąd odznaczał babilońskiem 
pomieszaniem języków, zdaje się być dziś zaludnio 
nym wyłącznie przez synów wieikiej Germanii, po- 
tomków Jerozolimy i po części Polaków. Z rodzin 
polskich, które tu wiecznie spotykać można, miano- 
wicie z prowipcyj zabranych, zapewne z powodu 
spadku rubli i tradności wojennych, mało która przy 
była; na kolonię polską ws: doke, jednak 
cznie reprezentowaną , złożyła się Galicya, Poznań: 
skie, Kongresówka, Kraków a pansa może 
Warszawa. Z innych narodowcézi są tu zaledw 
jedyncze tym razem. okazy, wyjąwszy Ramunów, 
którzy obficiej napłynęli wystraszeni z ognisk domo- 
wych wrzawą toczącej się wojny. Za to Tarków brak 
zepałny, a po części i Ryan, których język rozle- 
at się lat poprzedri h cstentacyjnie po promen% 
ch publicznych, a dziś ci co tu rą, nie 
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szcz6 pertraktacyć propinacyjne, objęcie funduszów 
W końcu prosi o odezłanie » nio- 
sku tego do komisyi csobnej, z 5 członków złożonej, 
co też Izba uchwsla. 

Z kolei uzasadnia X. Buchwald następującj 
wniosek swój w sprawie konkurencyi płebsń skiej : 

Ustawy z 15 sierpnia 1866 r. dotyczącej pokrycia 
kosztów stawiania i utrzymywania budynków keściel- 
aych i pleb.ńskich w psrafiach wyznania katolickie- 
go, tudzież sptawiania przyrządów i sprzętów ko. 
ścielnych $ 4 w teraźniejszej osnowie zn0Bi Się, & 
ma opiewać: 

„Do innych wydatków budowniczych przy plebeń- 
skich zabudowaniach mieszkalnych i gospodarskich, 
nie pokrytych środkami w $$ 1—7 wykaranemi, wi- 
nien paroch przyczypi:ć się w myśl $ 8, zarówno 
z parafianami obrządka swego, w storuuku do ui- 
szczanych przez niego podatsów bezpośrednich". 

Wedlug dotyckc'asowej ustawy paroch przyczynia 
się wtedy, jeśli czysty dochćd z parafii nie jest mniej- 
szy jak 400 złr. i nie mniejszy jak kongrua — od 
cadwyżki przenoszącej ten dochód 3, 5 lub 8%. 
Wniosek ten odesłano na żądanie wnioskodawcy do 
komisyi admini tracyjnej. 

Wniosek p. Zolla jest 
szłorocznego i opiewa: : 

„Wzywa się c. k. Reąd, aby następujące uczynił 
zmiany w rozporządzeniu ministeryslnem z dnia 21 
poza, L. 19,109, regulującem ferye w stkołach 
nich ; 

1) Ferye na święta Bożego narodzenia rozp czy- 
aają się z dniem 23 grudnia i trwać mają w Gaii- 
cyi tam, gdzie niema świąt ruskich, aż do 1 stycznia. 

2) Dzień zaduszny i dzień popielcowy wyznaczają 
się jako f:ryalne. 

3) W Wielkim tygodnia poniedziałek i wtorek 
przeznaczają się — tak samo, jak dawniej — wyłą- 
smie dla cdbywania czynności religijaych. 

4) Z przyczya ważnych Rada szkolna krajowa 
„rzeznaczyć może do odbywania czynacści religijnych 
w takich miejscach, w których jest więcej szkół śre- 
daich, dia niektórych z nicb, poniedziałki i wtorki 
innych tygodni przed Wielkanocą*. 

Zoll wykazuje, jak niekorzystnem jest dla 
nauki święcenie faryj w rozmaitych czasach i powo- 
łojąc się pa swoje zəzłorccme wywody, prosi © 

esłanie wniosku tego do komisyi edukacyjnej, co 
Izba uchwala. 

Na zeszłem posiedzeniu postawił p. Tyszkie- 
wicz wniosek pujący : 

„Sejm wzywa c. k. Rząd o wyjednanie w drodze 
właściwej ustawy zmieniającej postanowienia obecnie 

jącej ustawy 0 należytościach prawnych 

1850 wraz z odnośaemi przepisami 

rozpor. mi w tym duchu, żeby wezelkie 
dziedzictwa po krewnych w pierwszej i drugiej Jiaii 
(wedle postanowień $ 781 powszecb. ustawy cywil- 
nej) nieprzen>sżące wartości 500 złe. były wol:e cd 
uiszczenia należytości spadkowej, bez różaicy, czy 
spadek przechodzi w drodze testamentu, legata lab 


powtórzeniem wniosku z6- 


Dziś krótko uzasadniał go tem, iż mależątcści 
spadkowe pochłaniają często znaczną część majątku 
Lwem ze szkodą €kinomi:zną Judn. ści, 8 z, ma= 
tym pożytkiem dła skarbu. Wniosek ten odesłano do 
komisyi administracyjnej. 

Z perządyu dzienuego nastąpiło sprawozdania ko- 
misyi adminis jnej o budowie gmachu dla 
Sejmu i Wydziału krajowego. 

prawozdawcę p. Pawła Popiela uwolniono od 
czytania sprawozdania, które zawiera fitans)We uza- 
per budowy i kończy się następującemi wnio- 
skami : 


„1) Upoważnia się Wydział kraj. do rozpoczęcia i 
przeprowadzenia budowy gmachu na pomieszczenie 
W.Śsjmu i Wydz. kraj. na podstawie przędłożenych 
planów i kosztorysów z uwzględnieniem zeleconych 
w prawozdanin komisyi adnunistracyjaej zmian, co 


i. A 


wie znaku życia i jeżeli między eobą rozmawiają na~ 
rodowym swym językiem, to za zbliżeniem się obcych 
zamiecisją go na niemiecki lab francuski. A'e czego 


od- |głównie w tej porze nie dostaje, to dp macji el- 


ropejskiej i znakomitości politycznych i dynzetycznych 
prócz bowiem W. k-ięcia Meklemborski:go i księcia 
Szaumburg-Lippe, corocznego tutejszego gościa, jest 
jeszcze tylko lord Airby, par Szkocji z małżonką swą 
i świekrą lady Stanlej i br. Arnim, który p> ciężkiej 
chorobie i cięższym jeszcze ujadku ze szczytów swojej 
karyery, odzyskuje tu zdrowie i jak się zdaje swobodę 
umysłu 


Pomimo jednak rachu miejscowego, który się dotąd 
tłamnie objawia mianowicie przy źródłach, na pro- 
menadach i w ogr.dach kawiarnianych P.s'h fa, 
Fecurdschsf:saal, Kaiserparku, Schónbrnnu i Schwei- 
zerhcfa, pomimo koncertów, dwu teatrów z dzien- 
nemi przedstawieniami, sobotnich reunionów z tańca- 
mi w Korhanzie, Karisbad z całem swojem niby 
stołecznem życiem przedstawia jednak pewrą mono- 
tonię. Nażąco bezczynne wyczekiwanie obliczone na 
zabicie czssu bądź co bądź, wyradza potrzebę uroz- 
maicenia wraż ń, nasycenia oka nowemi widokami, 
do czego już nie wystarczają bliższe wycieczki odby- 
wane z niechsenia prawie codziennie. Wspanisłe oko- 
lice Karlsbadu, przedstawisjące z każdego niemal 
punktu, inną panoramę, łatwość p zedsiębranią dal- 
szych przecbadzek lub kilkogodzinnych podróży bądź 
kolejami, bądź za pomccą , omnibusów lub rajętych 
powozów, zbyt silną jest pokusą, aby się jej oprzeć 
można. RER i 

Zacznijmy więc koia zamiej: kich wycieczek od 
najbliższych i najmniej tradzących. Jest nią nieza- 
„wodnie wycieczka do. Dalwir. Brzegiem Egry docho- 
dzi się pod rąbk' em lssu do przewozu. Po drugiej 
stronie Srowadai równina po Dokaj części ocienio- 
na krzewami, do wsi położonej na stoku góry, na 
której szczycie widać park, mieszczący w sobie owe 
sławne dęby, opiewane przez Ró rnera. Najokazelszy 
z nich egzemplarz na 27 stóp obwodu i pomimo 
swego raturalpego. wieku — liczą mu bowiem lat 
dwa tysiące — posiada, wyją nadzwyczejnie po- 
marszczoną korę wszelkie pozory młodzień” 


sją pra- | czej żywotności. Dęby te rą jedyną poczyą miejsca 


k EPROPS pee PE 


do schodów, gzymsów i materyałów na oraamentykę. |ny byłaby sala, któraby miała tr.chę więcej powie |eki i presił, aby ze względu na prace komisyi bud- 

trza niż dzisiejsza. Jest tedy za wybudowaniem sali 
obrad sejmowych, a przytem, aby tak się urządzić, 
żeby i gmach Wydziału krajowego przytulić tam 
można, gdy nastądą feliciora tempora. Zapowiada 


2) Przeprowadzenie budowy ma Wydz. kraj. nsku- 
tecznić w drodze przedsiębiorstwa z zachowaniem 
w każdym kierunka ścisłej oszczędności bez uaru- 


szenia jednax bezpieczeństwa trwałości i dogodności 


budynku. 


3) Poleca się Wydz. kraj. ustanowienie estetyczno- 
technicznego komiteta budowy, który kontrolować 


będzie wykonanie dzieła csłego, z prawem. orzekania, 


czy i o ile zachodzi potrzeba zaprowadzenia zmian 


w wykonaniu pojedynczych szczegółów. 

4) Z ustanowionego już na ten cel fanduszn, prze: 
znacza się na budowę gmachu dla W. Sejma i Wydz. 
kraj. am kwotę 964,000 sie. 

Żnia się 
stępującej bndowy. 
5) Na koszta administracyi budowy gmachu otwie- 


ra się Wydz, kraj. z ogólnego fanduszu budowy 


osobny kredyt do wysokości 50,000 złe. w.a. 


6) Upoważnia się Wydział kraj. do odprzedania 


części z realności pod L; 6832/, na planie sytuacyj- 
nym oznaczonej literami a. b. c. d. 


7) Wydz. kraj. ma- aż do zucełnego ukcńczenia 
budowy zdawać ma każdej s syi sejmowej sprawę 


z postępu robót i o stanie fandnszu budowy.“ 
W dyskusyi ogólnej zabrał najpierw głos p. Bart- 
mański, który pierwszy raz przemawiał jako poseł. 
- Obodiło mu 0 zredukowanie najkosztowniejszej czę- 
ści budynku, t. j. sali sejmowej i klatki schodowej. 
Mówca podnosi. że urządzenie ty h części nie odpo- 
wiada tendencyi do os”czędzenia, jaką miał Sejm, 


nchwalając w r. z. budowę gmachu. Teraz komisya 


mówi o mcenumentalnym gmachu, gdy dawniej kła- 


dziono nacisk na to, aby był jaknajskromniejszy. Sala 


urządzona na 230 posłów. Mówca nie spodziewa się, 
aby sejm kiedykolwiek mógł tylu mieć ptsłów; scho- 
dy zaś zamiast z trzech ramion powinny być poje- 
dyńcze. Wnosi tedy dodatek do ustępu 1 „... z tą 
zmianą, że sala ssjmowa obliczona na 230 posłów 
ma być o tyle zmniejszoną, aby zawierała wygodne» 
pomieszczene na 180 posłów i że główne schcd; 
mają być pojedyńcze, zamiast składać sig z trzech 
ramion * Dalej wnosi mówia na przypadek, gdyby 
pierwszy jego wniosek przyjęto, zmianę ust. 4 w n8- 
stępujący sposób: „Upoważnia się Wydział krajowy 
do użycia z przeznaczonej sumy 964,000 zır; potrze- 
bnej kwoty w miarę postępującej budowy. Na naj- 
bliższem zebraniu się Sejmu przedstawi Wydział kra 
jowy szczegółowe obrachowanie, jakie podwyższenie, 
a względnie zmniejszenie kosztów budowy pociągną 
za sobą zmiany w ust. 1 postanowiona.* 

P. Hausner występuje przaciw mówcy poprze- 
dniemu. Przypisuje on budowie gmachu ała Sajmu 
większe zac enie, aniżeli tylko ekonomiczne. Będzie 
to utrwalęciem u-trojn konstytucyjneg> n nas. Po0- 
gląd ten mógł być zbyt idealistycznym, gdy jeszcze 
nie było pieniędzy posen. Dziś już nie jest 
tak m, gdy wydatek ten w. w sumy budżetu i 
nie przekracza ih. Przyjęciem wniosków p. Bart- 
maeńssicgo zarsntoby cełość przez wyjęcie Środka. 

Hr. Gołejewaki bardzo stanowczo przemawia 
przeciw wnioskom komisji. Dawniej przedstawiano, 
że budowa gmachu oszczędzi zwiętszający się czynsz 
za lokalo S=jmu i Wydziała krajowego. W tej my- 
śli Sejm przystąpił do uchwały, aby budować. Obe- 
enie chcą kosztera milionowym budować pałac mo- 
numentalny. Sejm ni» ma |. iązku budowania pa 
łacu àli m. Lwowa. Jożeli budowa wycatków nie 
pomnoży, nie wysika stąd, sby koniecznie budować. 

y powinniśmy wydatki zmniejszać, aby. ulżyć po- 
dztkującym. Nie wiedzieć z resztą, co się Z nami 
stanie i czy nam się na co przyda gmach monumen- 
talay- Dla tego wnosi: W. Izba uchwali: Sejm odracza 
rozpoczęcie budowy gmachu do czasu, który uzn: 
w przyszłości za włeściwy. (Brawo!) 

Po nim przemawia p. Aleks. Jasiński, doradzając, 
aby korzystać z taniości materyała i robot uka i dla 
"e czemprędzej budować. 

c. Krukowiecki oświadcza, że gdyby o niezo 
chodziło, wiłoby mu było obradować w monumental- 
nej ssli i chodzić po monumentalnych schodach. Ale 
chodzi tu o biednych włościan, którzy go. prsłali do 
Sejmu bronić ich kieszeń. Chłop bankrut, pan ban 
kmt, my wszyscy bznkruci, a gdybym się zapytał: 
kto z naa nie jest bankratem, zaledwie dziesięciuby 
wstało. Rząd nie boduje; ze skromnych zibudowżń 
wydaje rcztazy a przecisż go słachają. Wediug sto- 
py procentowej będącej u nas w używania, kapitał 

łby procentu ze 120,000 złr., którychby możaa użyć 
ma wspomożenie tych, którzy są biedni. Popiera dla 
tego wniosek p. Golejewski go. 

P. Skrzyński. Przedewszystkiem daje się czuć 
potrzeba sali sejmowej. Jest towarzystwo cchrony 
zwierząt, dla czego nie misłyby być zakłady, które 


pozbawicnego wogóle obazerniejszych widorów, gdzie 
Z pa nowego pałacu i starego dworu, dwóch re- 
zydenzyj obecnych właścisieli breci, wygląda proza, 
mosobiona. kawiarnią i fabryką porcelany. Jest to 
pierwsza stacya w tym kierunka, dalszej przejażdżki 
do Gishiibal, świeżo powstałego leczniczego ustronia, 
dokąd c dziennie dowożą gości pocztowa omnibusy 
z Karl.bado. Gisbiibel, a raczej Pachau, wieś będą- 
ca atynencyą klucza Gishńbelskiego, własności hr. 
Czernina, posiada źródło „Otto-Qqelle* zwane, a wy- 
tryskające na górze, z którego p. Mattoni, dawny 
dzierżawca wód Karlsbadzkich, a dziś właściciel re- 
nomowanego zdrojowiska, rozsyła codziennie na cały 
świat po 8,000 flaszek. Woda, która w innych warnn-_ 
kach zatapia i niszczy, zbogaca nieustanie p. Mitto 
niego, dziś milionowego Krezusa. 

Pod względem romantycznych widoków @isbühel 
nie ustępuje Karlsbadowi, tylko że ręka s'tuii n'e 
przyłożyła tu jeszcze cstatniej swojej pieczęci. Na 
najwyższy górujący nad kilku1astomilową okolicą 
szczyt bazaltowy, prowadzą wprawdzie schody dre- 
wniane, mające wysokości dwieściek lkadziesiąt stóp, 
als tak bystre, że stanowią prawie prosty kąt z swem 
podaóżem. Ryzykowna odwaga wędrowca opłaci się 
jednak sowicie, gdy wyszedłszy na wieżycę wznoszą- 
cą sig na samym wierzchołku, ujrzy wokcło uroczy 
krajobraz, którego ramy ledwo dośsignione okiem, 
zdają się niknąć w błękitnem tle atmosfery. Jest to 
widoki chwila, w której nuczusie nie obojętne na 
piękność natury, zazdrościć musi malarzowi daru 
schwycenia. wrażeń. ? 

A widoków takich jest więcej w okolicy Karls- 
bada. Kiedy np. wygodną ś:ieżką wijącą się wś Ó1 
gąszczów lasu, dostaniesz się na wierzch „Abergu*, 
podniesiony o 692 stóp nad poziomem miasta i spoj- 
rzysz przez lunetę z wieży policzyć możesz wszy- 
sikie miasteczka i wsie w niezmierzonej przestczeai 
na około, oprzeć się wzrokiem o góry Kruszcowe i 
Fichtelgebii ga i wtarghąć tż po z4 granicą Czech 
do Saksonii i Bawaryi. „Veitsborg* z przesiwnej stro 
ng miasta leży jeszcze wyżej, bo 903 stopy nad 
miastem i pod względsam panoramy więks:ą prawie 
od „Atergu“ przedstawia rozmaitość. Tylko że cy- 


i upowa- 
ydz. kraj. do użycia takowej w miarę po- 


w tym duchu poprawki w dyskusji szczegółowej. 
Po powtórnem przemówieniu p. Golejewskiego. 


już woli, aby stanął gmach wspaniały i monumen- 


względów ekonomicznych, gdyż zatrudni wiele rąk, 
które obunie świątkają. 


wie zbija wywody pp. Krukowieskiego i Golejew 
skiego. Darmo szuka słowa w dykcyonarzu parla- 


Krakowiecki, mówiąc o bankratach. Sejm z bankra- 
tów złożony, a toćóbym mu ani centa nie powierzył, 
i gdybym cię do czegoś podobnego poczuwał, na- 


bo za wiele obowiązków na jednego, być posłem 
i bankrutem. Niedawno przyklasnęliśmy mowie no- 
wego posła Izby handlowej krakowskiej, który wy- 
kazał niedostateczność dotacji filij Banku narodowa- 
go wobec wzrastających potrzeb i dobrobytu kraju. 
Jakiem czołem żądalibyśmy wyższej dotacji, gdy- 


lichwiarski, a to co się już kupiło zaowu sprzedać, 


czynsze najmu, jest zawsze gorszem gospodarstwem, 
aniżeli chsóby z pewnemi ofiarami wybudować dom 
własny. Urzędy polityczne w Krakowie od czasu 


przedstawia pięciokrotną warteść budynków, w któ- 
budynków obliczają wedlug wysokości czynszu oba- 


obejmie Wydział krajowy fundusz indemnizacy jny, 
pertraktacyę propinacyjną, w galęziach, które już są 
w jego zarządzie, czynność się tak wzmogłe, że gdy 
w pierwszym roku przydział wynosił 8000, doszedł 
w ostatnim roka do 42,000. Niema nadziei, aby się 
zmniejszył, lecz owszem wzrastać będzie. Czas może 
niedalek:, że z tytułu czyn:zu płacić będzie trzeba 
50 000 złr., do czego przyczyniłaby sę okoliczność, 
gdyby sejm stanowczo wypowiedzał, że własnego 
gmachu rigdy budować nie będzie i grunta już zs- 
kupiona posprzedawał, bo właściciele domów w t kim 
przypadku mogliby żądać czynszu według up?doba- 
nia. W takim razie czynsz przedstawiałby procent 
od kapitału milioaowego. Zwracając się przeciwk» 
p. Bartmańskiemo, który żądał gali tylko dla 180 
posłów, nadmienia, że ktoby twierdził, że na tejże 
liczbie. stanie, umiałby utrzymywać, że nio podniesie 
się ami ludność, ani stopa procentowa, bo od tych 
dwóch czynników z:l:ży ilość posłów. Co do zarzu- 
tu, że: nia wiemy co sig z nami stanie i dlatego nie 
powinniśmy budować, to nie nie uchwalajmy, bo nie 
wiemy, czy dożyjemy jutra. 

Po powtórnem przemówieniu p. Krnukowie- 
kiego ipo przemówienia p. Michrła Popiela, zg- 
biera głos sprawczdawca i w krótkiem ipade u 
nin, którego dla cchego głosu mie całkiem dosły- 
szałem, zbija zarzuty przeciwnika komisyj. 

Wniosek p. Krukowieckiego o imienne gło- 
sowania upadł, również w:iozek odraczający p. Go- 
lejewskiego, poczem p'zystąpiła Izba do dyska- 
zgi. Brczegółowej. 

Ds 8 Igo wsosip. Skrzyński poprawkę, (dpo- 
wiadającą swemu zapatrywaniu, aby mianowicie bu- 
dować tylko gmach dla Sajmu. P. Skałkowski 
popiera go ze względów oszczędności. Po przemó 
wienia p. Dunajewskiego, który wykazuje, że 
nie jest to oszczędnością oszczędzić 6 000 złr. za 
sejm, a płacić dalej 15,000 złr. za Wydział kraj». 
"y, tudzież p. Pietruskiego, który wykazuje, że 
taki 


em przójstoczeniema planu spowodowanchy nowe 


koszta i stratę korzystaego obecnie czasu — odrzu- 
cono wniostk p. Skrzyńskiego. 

Za w.iskami p. Bartmańskiego powstało za- 
ledwo kilka głosów, a ustęp 1szy przyj,to w brzmie- 
niu komisyi. ` 

Do § 2go postawił p. Skrzyński poprawkę któ- 
rą jednakże cofnął po wyjaśnieniu p. Pietruskie- 
go. Tak ten ustęp jak i wszystkie dalsze uchwzlon0 
bez dalszej dyskusyj. 

Gdy Marszałek chciał zapowiadeć najbliż:ze po- 


by w opiekę brały posłów? Takim środkiem ochro |siedzenie na jutro, zabrał głos hr. Henryk W odzi- 


P. Kowalski Bazyli głównie dlatego jest za 
budową, ża jest jaż fandusz. Zamiast obdzielać tym 
fanduszem bankrutów jak tego chce p. Krnkowiecki, 
talny. Gmach taki będzie pomnikiem i nadzieją au- 
tonomii krajowej, ziedna dla autonomii uszanowanie 


ludności, bo ludność zobaczy, że autonomia nie jest 
czemś przemijającem. Budowa zaleca się takża ze 


P. Dunajewski w świetnej jak zwykle przemo- 


mentarnym na potępienie wyrazu, jakiego użył p. 


tychmiast 'uwolniłbyra Wys. Izbę od swojej osoby, 


byśmy w istocie byli bankrutami? Gospodarstwo, 
jakie zaleca p. Kiukowiecki, aby kapitał złożony na 
budowę gmachn sejmowezo nm eśsić na procent 


to prawdziwe gospodarstwo bankrnta. Płacić wysokie 


swojego istnienia zapłaciły tyle czynszu, iż tenże 
rych się mieszczą. Niepojmuje się tych, którzy koszta 
enie opłacanego, wynoszącego 26,800 złr. Wkrótce 


ści narad sztabu głównego rosyjskiego mamy z 
w Świeżem doniesienia z Galaczu, że nietylko ode- 
słanie części wojska Zimmermanna przez Braiłę do 
głównego obozu ma być prawdą, zle że 1 on sam 
nie myśli z resztą sił swoich oczekiwać w miejscu 
ataku połączonych sił egipskich z siłami od strony 
morza przybywającami, ale że zamierza zabrać. eię 
i śpiesznym marszem do mostu pod Braiłą opu- 
ścić Dobruczę. r s 
Wrazie potwierdzenia się tej wiadomości, która już 
nie raz, jednocześnie z zopełnie odwrotnemi zawiado- 
mieniami krążyła, byłoby nieełychanym błędem tu- 
reckim, żeby pomnożone w tej chwili a przez to dość 
zaczne wojska ka. Hassana miały ścigać ustępujący 
korpus rosyjski aż do ostatnich krańców półncenej 
Dobraczy. Uchodzącemu spiesznie nie wiele szkody 
zdziałaćby zdołały a odbiłyby się zopełnie od wła- 
ściwego teatru wojny i w dniu, kiedyby Zimmer- 
mann pomagał w Bułgaryi dokonywać jakiego wa- 
żmego zumiaru, ks, Hassan błąkałby się po bagnach 
odlęglej Dobruczy, bez czynnego udziała w głównej 
skcyi wojennej. Ks. Hassan powinien w tej mierze 
powziąć wręcz przeciwną decyzyę, w chwili, kiedyby 
Się marsz Zimmermanna ku Braile wyriźnie już za- 
rysował; powinien, nadając s bie pozor pościgu, wy- 
słać za nim chmarę Czerkiesów, któraby się przez 
czas kilkudniowego marsza tyłów uchodzącego Cze- 
piała, a sam z głównemi siłami swemi powinien 
bezzwłocznie rozpccząć marsz do Oltenicy, zburzyć 
tu most po którym wojsko Zimmermanna mogłyby 
w danym razie przejść znów na drugą stronę Dunaju 
i maszerować dalej w kierunku Ruszczuku, żeby łą- 
cznie z Ejubem baszą w dniu decydującej rozprawy 
„ystąpić. Ze względu jednak na dstychczasową od- 
rębność działania korpusa egipskiego, nā wydzielone 
mu zadanie samoistnego manewrowania celem odzy- 
skania Dobruczy i te łatwe laury, które się pozor- 
nie zbiera w pościgu niepobitego nawet jeszcze mie- 
przyjaciela, można mieć słuszną obawę o podobne 
niepotrzebne zapędzenie się za bezużytecznemi cela- 
mi sił Hassana, jak się na początku kampanii od- 
dział Garki od reszty armi rosyjskiej cdłączył. - 
Samo cdebranie Dvbruczy miałoby tylko w takim 
razie strategiczne znaczenie, gdyby wszystko jnż do 
przekroczenia Dunaju przez Tarków było przygotowane 
i gdyby skutkiem tego i przy skutecznej pomccy floty, 


nowczo przeciw podnoszeniu całej sprawy polskiej, 
co w obecnej konstelacyi byłoby nieodpowiednem. 
Adres niewątpliwie ulegnie jeszcze znaczrym Zmia- 
nom, na które zgadzają się nawet jego autorowie. 
Dziś odbędą się dalsze narady koła nad edresem. 

Jak dziś oświadczył Marszałek Sajm zapewne zam 
knięty będzie z końcem przyszłego tygodnia. Wobec 
tego niema mowy o załatwieniu ważoych spraw, jak 
ustawa drogowa i t. p. Mimo to posłowie codziennie 
prawie stawiają wnioski, jak gdyby Sejm miał jeszcze 
obradować micsiącami. Wnioski, które są powtórze- 
niem dawniejszych, już w komisyach zeszłego reku 
opracowanych j+k m. p. wniosek p. Zolla o foryach 
it. p. dałyby sią jeszcze może załatwić, gdyż ma: 
tergały są gotowe. Lecz stawianie takich wniosków 
jak posła Bielińskiego o lepszy nadzór ned majątka- 
mi nieletnich, albo wiłożek p. Tyszkiewicza o uwol 
nienie spadków cd należytości, oczywiście stawione 
są tylko, aby nie powiedziano nowym posłom, Że 
żadnego nie stawili wniosku. Wniosek p. Bielińskie- 
go był nadto tak ogólnikowym, że komisya chcąc 
go załatwić należycie musiałaby napisać chyba całe 
dzieło o systemie austryackiego sądownictwa n'e:por 
nego i doradzać rządowi zmianę całego systemu. 
Tem bardziej da się to powiedzieć o dzisiejszym 
wniosku hr. Koziebrodzkiego o rewizyę instrukcyi 
dla Wydziału. Nispodobna przypuszczać, aby która- 
kolwiek komizsya w 8 dniach mogła wypracować 
projekt takiej instrukoyi; a tem mniej można przy- 
puszezać, aby Sejm instrukcyg w tych dniach uchwa- 
lił. Komisya mogłaby chyba tylko uczynić wniosek, 
aby Wydziałowi krajowemu polecono wypracowanie 
takiej instrukcyi i przedłożenie na najbliższej sesyi, 
lecz na to nio potrzeba było wyboru osobnej komi 
gy', który znowu zajmie drogiego czasn, lecz można 
było polecić to n. p. komisyi lustracyjnej, która naj- 
lepszą ma sposobność poznania, czy i o ile instruk- 
cya obecaa jest wystarczającą lub nie. 


żetowej i adresowej jutro nie było posiedzenia, co 
Izba u hwaliła. 

Przyszłe posiedzenie będzie zatem pojutrze. 
Porządek dzienny dotąd nie ustanowiony. 


Lwów 22 sierpnia. 


© Wczoraj więc na Kole poselskiem wniesiony 
był adres i prowadzono cały wieczór nad nim obra- 
dy, które dziś mają trwać dalój. Dotychczas treść 
adresu, mianewicie ześ tekst jego powinien był być 
przedmiotem dyskrecji, a jednak nie zachowały jéj 
Gazeta Narodowa i Dziennik Polski podając tekst 
projektu. Postąpierie powyższe jest w wysokim ato- 
pniu szkodliwe, gdyż adres może być i zmieniony 
podobno zmienionym będzie, bo na dziś wieczór za- 
powiedziane są w Kole liczne poprawki i zmiany, a 
tem samem teżst może uledz znacznym modyfikacyom. 
Dotychczas w sejmie adres nie tsk bardzo zajmował 
umysły, przeważna większcść sejmu małą do adresu 
przywięzuje wagę, gdyż istotnie sytuacja nie jest ta- 
ka, aby był wątpliwy sposób odezwania się naszój 
reprezentacji. Dopiero obeznanie się z tekstem adro- 
su wywołał» większa nim zajęcie. Wozorajsza dysku- 
sja w Kole miała być bardzo ożywioną i dziś ró- 
wnież zajmują się poprawkami, jakie mają być po- 
stawione, a mówią o próbach całzowitego przerobie- 
nia sdcesn. J.żóli istotnie wieczorem w Kole poja- 
wią s'ę liczne poprawki i projekta, w takim razie 
sszystkis b;dą musiały bjó odesłano do komisyi a- 
dresowój i dopiero w przyszłym tygodniu wejdzie 
adres do Izby. 

Tymczasem . marszałek dziś właśnie oznajmił, że 
chociaż niema wiadomości pewnych, mniema przecież, 
że sejm zostanie zamknięty pod koniec przyszłego 
tygodnia, czyli 1go września: a właśnie komisya 
budżetowa. dopiero w rrzyszłym tygodniu wystąpi 
z wnioskami. Wybór Wydziału krajowego musi ró 
wnież przyjść dopiero po adresie, więc zaledwie wy- 
starczy tygodnia na te sprawy. : 

Można więc już dziś przewidywać, że zabraknie 
Izbie czasu na czynn:ści ustawodawcza; słychać jo- 
doak za powne, Że nowella do netawy propinacyj- 
nój będzie uchwaloną, oraz ża w sejmie będzie roz- 
bieraną kwestya udzielenia pomocy rozwojowi Towa- 
rzystw Zaliczkowych. Sprawa ta w komisyi admini: 
stracyjnój powierzoną została podkom Byi złożonśj 
z trzech członków, która wybrała p. Pilata r<feren- 
tem. Referent już gotów, tylko kwestya adresowa 
mio pozwoliła zebrać się komisyi administracyj nój; 
ale bəz wątpienia w tych daiach, może nawet w so- 
botę, sp.a*a powinna przyjść do I'by. * 

Dzisiaj sejm pow.iął ważaą uchwałę, polecając 
Wydziałowi budować gmach dla sejmu i Wydziała 
krajowego, a to mimo silnój opozycyi ze strony po- 
słów Skrzyńskiego, Bartmańskiego i br. Krukowi3- 
ckiegó, który chciał ograniczyć budowę tylko na 
gmach sejmowy. W sprawie tej zabierali także głos 
posłowie Dunajewski po dwakroć, Męciński, Kowal- 
ski i inni. Przemówienia bardzo trafne posła Pietru- 
skiego, że nie sądzi, aby uchwały przeszłych sejmów 
wypadało zaosić prostem odmów eniem upoważnienia 
budowy, lecz przez samą lojslacść należy w tym ce- 
lu postawić samoistny wniosek, oraz obrona sprawo- 
zdawcy p. Pawła Popiela zapowniły zwycięstwo pro- 


jektowi Wydz'ału, krajowego i wnioskoma komisyi. 
Do budowy gmafhu ma być przystąpione natych- 
miast celem daniś zarobku robotnikom pozbawionym 
obecnie pracy. 

Przy tój sposobności nie od rzeczy będzie wspo- 
mnieć, że w tój sasyi sejmowój wię: éj moża niż p zed- 
tem pojawiają się osobista wycieczki posłów przeciw 
sobie, 1to często w sposób bardzo dotkliwy, że nie 
powiemy, niewłaścisy. Godrą natomiast u:nsnia jest 
ciągła pamięć posłów o intereszch ludu czyli wło- 
gcian, chociaż niepotrzebne są częste wzmianki o 
tem czynione bez żadcó; racyj. Lepićj zawsze gdy 
o tych uczuciach mówią czyny, aniżeli neta. 


Wiedeń 21 sierpnia. Prezes ministrów wę 
gierskich Tisza powrócił dziś ze swego urlopu do 
Pesztu; oczekiwanym jest tam tukże minister fiaen- 
sów. W kcńcu tego tygodnia cdbędzie się więc Rs- 
da ministrów, na której Szell przedłoży projekt 
budże!u. Twierdzą, że budżet tegoroczny w małych 
szczegółach będzie się różnić od budżetu zeszłorocz- 
nego; tylko preliminarya dochodów zostarą pedwyż- 
8z0ne z powodu pomyślnego wyniku żniw. Mini- 
ster fisansów przedłoży sprawozd»nie kwart, lue, któ- 
ro będzie b'rz» pomyśluem, zał.s'cza pod wzg'ę- 
dem prawidłowego wpływu podatków bezpośredmch. 

— Następca tronu Arcyks. Rudolf wyjeżdża dnia 
23 b. m. z Wiednia do Pola, poczem zwiedzi Dal- 
macyę i zamieszka na czas dłuższy w Miramare. 
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Teatr wojny. 


Zamieszczony wczoraj w końcu Teatru wojny te- 
legram o wielkiej naradzie w sztabie głównym ro- 
syjskim, gdzie z początku przeważało zdanie woze- 
snego wymarszu za Dunaj i tylko ze względu n: 
wrażenie moralne i z obawy o Bułgarów zaniecba- 
nem w końcu z stało, a miejsce jego zajęło posta- 
nowienie utrzymania wszystkiego, co cig dotąd ma 
w ręku i nieustąpienia z żadnego punktu dcbrowel 
nie, należy do szaregu takich publicznych ogłoszeń 
tajnych postanowień, które przyjmować wypada z pe: 
«ną cstrożnością, badając ściśle zamiary, jakie wia- 
śnio w takiem na pozór niedyskretnom, 8 jednak wi- 
docznie umyślaem zdrad<eniu tajemnic ukrywać się 
m 


dała się wykonać. O możliwości takiej dywersyi po- 
mówimy, skoro się tylko przebieg wypadków w D>- 
bruczy jsśniej us ydatni. EW 

Do tych uwag dały nam powód doniesienia kores- 
pondenta Fremdenblatu, który mając ścisłe stosunki 
z wojskowemi w Gałaczu, bywa zwykle dobrze poin= 
formówany ; Ś-ieża zaś korespondencya Z Bukaresztu 
22 sierpna za vieszczona w Poł. Corr. twierdzi już 
po trzeci raz uparcie, że Kustendże jest jeszcze w rę- 
ku rosyjskim i że Zimmermann odbiera nowe posił- 
ki. Wobec tak sprzecznych i niby obu wiarogodnych 
doniesień, trzeba wszelkie wiadomości przyjmować 


wrazie sprawdzenia się. jednej lub „drugiej wieści mo- 
gły nastąpić. 

Osman kasza ma mieć w Plewnie dosyć znaczne 
siły i oprócz teg» silny dosyć oddział manewrujący 
po za dolnym Widem, broniący drogi do Widynia, 
zasłaniający od odskrzydlenia pczycyi sj Ce stro- 
nie północnej i zapobiegający przeprawie: Rumunów 
przez Dunsj po za stsnowiskiem Osmana. Obwarowa- 
bia Plewny ma'ą być podłog zeznań rosyjskich tak 
silne i tak um ejętnie założone, że się prawie zupełnej 
fortecy równają, której nawet wysuniętych warowni 
(forts detachćs) nie brakn e, bo w takiem znaczeniu 
występują dobrze okcpane i silnemi bateryawi nsje- 
żone wzgórza Grywiey, Tuczenicy i Wład y. Po- 
zycycya ta zasłoniętą jest w ten sposób od wz:ęcia 
jej przez coup de main nawet przy pomócy prze- 


ogą. 

Ogłoszenie zdania przemawisjącego za wczesnem 
zajęciem leży zimowych za Dunajem zdaje się mieć 
zamiar przygotowania opinii publicznej europejskiej 
do takiej ewentualności, w razie niemożności O8ią- 
gnięcia pewnych przygotowywanych jeszcze zamiarów; 
ale ogłaszanie zamiaru trzymania wszystkiego w rę- 
ku, co się jeszcze. posiada i nieustąpienia dobrowol- 
nie z żadnego miejsca, które się dziś zaj- 
muje, równa się przecie otwartemu doniesieniu Tar- 
kom, że w tem rozłożeniu sił na szerokiej przestrze 
ni, w której osobne c ęści przeważnemi siłami‘ nara- 
dniętemi być mogą, trwale myślą pozostsć. Takiej 
niędorzeczności żacen sztab wojskowy nie popełnia, 
i trzeba albo poczytać sztab główny regyjski za na- 
der naiwny, albo w tem na pozór swobodnem wy- 
gadaniu się z ważuą tajemnicą, podstęp upatrywać. 
Ogłoszenia, że się pczostaje w miejscu, następują czę- 
sto wtenczas, kiedy się już w cichości maszerować 
zaczyna, wieści o rozdzieleniu sił rozszerza się unyśl- 
nie w chwili, kiedy się je w pewnym cən nagle 
skoncsntrować zamierza. ć 

Próbkę rzetelności bukarestskiego ogłoszenia tre. 


pchanie mass przerażnych w morderczy ogień sprze- 
ciwia się zasadom dzisiejszej taktyki, i jak to już 


Lwów 22 sicr nia. mocą środków oblężciezych, przez tak zwane aprosze, 
co jednak samą artyieryą polową trudńo wykonać. 
Rozmyślają podobno Rosyavie o działach oblężniczych 
i sprowadzeniu Todtlebena do kierowania operacja- 


mi przybliżeń. 


Wczoraj odbyła się w Kole poselskiem pierwsza 
narada nad wygotowanym już projektem adresu. 
Obrady były bardz» ożywione, wszelsko ostatecznej 
uchwały jeszcze nie powzięto, prowadzono jedynie 
ogólną dyskusyę. Przeciw ziożonema projekt<wi, 
itórego autorstwa nikomu przypis.ć niemożna, gdyż 
jest rezultatem pracy zbiorowej, przemawiali głównie 
Dr Czerkawski, Skrzyński i br. Wojciech 
Dziednszycki, którym adres jest zadługi i za 
mało stanowczy. W obronie myśli i kierunku adresu 
stanął głównie p. Dunajewski, występując sta- 


obsaczony tj. otoczony wieńcem miep:zyjacielskiego 


i mogącego ztąd rozpocząć systematyczne prace przy- 
bliżeń. Bujna fantazya korespondentów sprzyjsjących 
Rosyi, wspominała nawet już 0 zamiarach „oerno- 
wania“ tj, obwarowanego otoczenia ze WBŁY- 
stkich stron pozycyi Plewny, celem ogłodzenia 


wilizacya nie dotknęła jeszcze swą dłonią tej pier- 
wotnej pod względem trudów dostania sę do celu 
wyciaczki. Najbliższa, bo zaledwie pót godziny wy- 
magająca d:oga, sping się stromą, często nawet cał- 
kiem nikoącą ścieżrą po gąszczach dzikiego lasu; 
nigdzie wypoczynku, nigdzie ławeczki, nigdzie na ret 
pnia, aby na sim usiąść i schwyc'ć oddech w pierś 
wysileniem filującą. Sądziówy można, że to pustynia, 
gdzie stopa ludzka nie postała nigdy. Jest to rze- 
czywiście wycieczka przystepna tylko odważniejszym. 
Czy ta drcga prowadzi do Veitsberg ? zapytałem prze- 
chodzącego Prusaka, skręcając w las z szerokiej alei 
ponad Posthofem. „Ta odpowiedział, ale pan tam 
nie pójdziesz“, — „Dla crego?“ — „P.n tam nie 
umiesz iść, bo jest zbyt stromo“. — „Właśnie dla 
tego pójdę*. — „Winszuję, odrzekł mój interloku- 
t:r szyderczo, zobaczymy, kto z pas dwóch będzie 
jutro w łóżku przez osły dzień leżeł*. Przepowie- 
dnia nie spełniła sę na szczęście. 

Kiedy na wszystkich szczytach gór okalających 
Karlsbad wznoszą się okazałe gloriety, na Veitsbar- 
gu stoi niska, uboga chatka wyłożona korą. Ośm- 
dziesiąt kilkoletni starzec jest jej jedynym gospoda- 
rzem. Za całe pokrzepienie dostać tam zaledwo mo- 
tna mleka i chleba, ale za to kczapki, wesoły sta- 
ruszek jak drogoszaz wyjaśaia i wymienia wszystkie 
widoczniejsza punkta okolicy i z dziwną Jabością 
opowiada przeszłe dzieje i epizody swojej w obozach 
spędzonej młodości. Gotów do wszelkiej usłagi, spro 
wsadza on zwykle swych gości do lasu i to cwałem, 
tak że tradno za nim zdążyć, aby im wskazać Ścież- 
kę, której trzymając się zbłąkać się już niepodobna. 

Wycieczki do okolicznych zdrojowisk ułatwia ko- 
ej żelazna spacerowemi pociągami za połowę ceny. 

każdą niedzielę przenoszą się tłumy na kilko- 
godzinny pobyt wpośród obcej sobie publi zności, 
spotykając nieraz znajomych. Jest to jakoby wyciecz- 
ka na wieś wyidealizowaną komfortem i elegancją. 
Rzə zywiście,. kiedy Karlsbad zamknięty w. ciasnej 
kotlinie przypomina w dawnych swych dzielnicach 


wąskiemi ulicami i brakiem przestrzeni średniowiecz- 


20 miast», Marienbad i Fzancensbad, rozrzucone 


wśród parków, mają w sobie coś sielskiego.. Tuż obok |nia. do swojej trylogii dramatycznej i chcąc postać|stępując pana swego w wyprawach, był on w bitwie 


najwspanialszych, godrych stolicy gmachów widać Wallensteina przedstawić w całej doniosłości w .swe- | pod Crecy i tam rasny destał sig jako jeniec do An- 
dojrzewające zboża lub łąki, główne place stanowią | jej: Zistoryt trzydziestoletniej wojny, zamieszkał | glii, gdzie poznał i zaślukił piękną Alojzyę księżni- 
gazony przzozdobiona kwiatami. I w życiu całem,|na dłuższy ozas w Chebie, jak świadczy o tem d.-|czkę Westmoreland, wauczkę po kądzieli E twarda 
chociaż społeczeństwo z tych samych składa się ży- | tąd napis na domu położon,m w rynku. i |l-go. Cztery lata przepędza nsjezczęśli”sza para na 
wicłów co w Karlsbadzie, uderza pewien parafisnizm, Z wszystkich jadnak wycieczek, wabiących czy to zamku Schwarzstein, lecz cesarz Karol IV sjn Jana 
i chociaż to niby na wsi, muiej widać swobody. Dla |urokiem widoków malowniczych, czy historycznemi Luksemburskiego idąc wojować zbuntowane miasta 
tego, gdy w Karlsbadzie można. być całe tygodnie wspomnieniami, dziwaym zbiegiem ckoliczności naj- | ałoskie, wzywa do siebie waleczną szlachtę czeską. 
niedostrzeż nym, w obu z wspomnionych miejsc, | bardziej tentowały mnie ruiny zamku Engelhaus, wi- | Hr. Wratibór opuszcza ukochaną mełżonkę z, dzie- 
przybywszy na kilka godzin, zwraca się na siebie u- | dniejące ze wszystkich wyżyn gór tutejszych, lecz 0- | cięciem przy piersi i idzie na wojnę, zostawiając A- 
wagę, bo wszyscy będący na miejscu znają się na- dległe o milę od Karlsbada i Łe: peryodycznej ko- |lojzyę pod opieką awigo przyjaciela od dzieciństwa 
wzajam z widzeńtia. - munikacyi, a opisane w dzieiku p, t.: Engelhaus,|i wiernego sługi Wlanica. Ale zslzdwo pan dom o0- 

wycieczce tej trudno pominąć toż obok stacyi |ses ruines et ses legendes par Mr le Comte des| puścił, nica cwłada piękielaa namiętność, żąda 
kolejowej w pobliża Francansbadu leżąc:g0 miasta | Fayżres, ancien secretaire d'ambassade, Autor, zna- |on miłości od Aloizyi, a gdy ta ją z9 wzgardą od- 
Ezer (Cheb) upamiętnionego tragiczną śmiercią Wal-|ny od lat wielu w Karlsbadzie, jest jednym z tych |riu:a, poprzysięga zemstę i w czyn ją zamienia. Śle 
lensteina w d. 25 lutego 1564 r. Waleczny ten |niknących już wzorów wykwintnego tonu, promienie: | on list za listem do dalekiego obozu, oskarżając sw% 
wódz, udzie'ny książę, prawie monarcha otaczający | jącego dowcipem i galanteryą, która przypomina e-| panią, że robi nocą konne wycieczki, tak że pies u- 
się dworem, który blaskiem swym przyćmiewał dwór | pozę dawnej królewskiej Feancyi. Widzieć go można |lubiony, który jej towarzysz ł, pzdł trupem z ntru- 
csarza Ferdynanda II, zamarzył w szale swej nie- | było zawsze w towarzystwie dam; dla każdej z nich | dzenia; donosi następnie, że dziecię — które Bam 0- 
ukrócosej potęgi o koronie, a znalazł zgon straszny | mieł on na podorędziu mały i zręczny komplement, | trał — zaniedbane przez wyrodną matkę umarło. 
i niespodziewany. Pokazoją, dstąd pokój w teraźniej- |a dla, każdego z mężczyzn uprzejme słowo, które zy-| Wtedy przebrała się miara boleści nieszczęśliwego 
szym ratuszu, a dawnym domu Pachelble. na rynku, |skiwało mu od razu sympatję. :Urok jego konwes- |męża, wraca niespodziewanie, a gdy Aloizys, prze- 
gdzia książę Frydlandu otrzymał cios Śmiertelny. |sacgi odbił się w wspomnionej książce, która w tym |straszona zjawieniem sig jego, okazuje. mimo edne 
Ponura ta komnata cświetlona skąpo z ciasnego |roku drugiego doczekała się wydsni». To był powód, | zdumienie, chwyta ją w objęcia i rzuca w przepaść 
dziedzińca dochodzącemi promieniami słońca, ma ja |dla którego chciałem zwiedziś Kagalhans, godny za: |z zamkowego okna. Leoz zaledwo straszny czyn zo- 
kiś grobowy pozór; strop i Ściany i szyby w oknach | istə- widzenia i bez tej ubocznaj przyczyny. . Trudno | stał dokonany, widzi ulatującego anioła z zwłokami 
zdają się od owej pory nietknięte. Rzekłbyś, że wi- |scbie bowiem wyobrazić coś wspanialszego nad ten | Alcizgi w rękach, Wtedy mieszają mu się zmysły, 
dać jeszcze ślady krwi pod oknem sypialni, gdzie | szkielet poszczerbionych wiesami murów sterczących wynajduje Wlanica i tem samem oknem wyrzuca 
poracznik Doveroux obsidziwszy wojskiem wnijścia, |na skale bazaltowej formacyl, wyrestającej jak ol-|go, a Bam w błędzie podpala wszystko, co tylko 
ugodził dzidą w pierś Wall nsteina, który na słowa: |brzymia mogiła do wysokcści 1,046 stóp nad po- płomień ogarnąć może, sprzęty, posadzki, sufity. Jsk 
„Osy to ty łotrze, co lud cesarski chcesz poddać |ziom przyległej wioski. Są jeszcze ślady s31 i kaplicy | farya rzuca się z pochodnią w ręku, aby nic ocaleć 
nieprzyjacielowi i monarsze zerwać koronę z głowy?“ |i bramy wjezdnej, są wielkie ramy okien, do jedne- | nio mogło. Lecz rzecz dziwna, wszystko Bię w zamku 
wyskoczywszy w koszuli z łóżka, rozkrzyżował ra- | go z których przyrosla owa legenda tłomacząca na- |pali i wali, on sam tylko pczostaje nietkn'ęty. Wre- 
miona i padł trapem bez wydania głosu. Pokazują |zwę zamku. Cicercne, który nas oprowadzał, mało |szcie oslony, w włosiennicy i z ogoloną głową cd- 
także ruiny zamku, gdzie równocześnie zamordowani | wiedział o legendzie; mniej jeszcze 0 tastrofie, która | bywa risszą pielgrzymkę do Rzymu, aby przebacze- 
zostali na uczcie stronnicy jego: feldmarszałek Ilo, |zamek rozsypała w gruzy; mówił tylko, że podobno |nie u Ojca św. ubłagać. Odtąd ruiny te z powodu 
jenerał kawaleryi hr. Terzky, wielki łowczy króle- |ruiny te datają się z trzydziastoletniej wojny. Lo- | pojawienia się ariya, który uucsił ciało Alo'zji do 
stwa czeskiego Kiński i rotmistrz Neimann. Strasz- | genda psłaa dramatyczności, jakiej się hr. dos Fay dres | nieba, przybrały w ustach ludu nazwę „Euogelhane. 
ny to sąd py r polityki, która nie przebiera | dowiedzisł z ust miejscowego plebana, sięga połowy 
w środkach, byle dojść do celu. Pamiątki po Wel-| XIV. wieku. Wtedy to był właścicielam zamku, który 
lensteinie, nagromadzone w muzeum, dziełając na | nosił wówczas nazwę Schwarzstein, hr. Otto Zygmunt 
wyobrsźsię, przenoszą mimowolnie myśl w tę wialtą | Wratibór, rówieśnik i przyjaciel od dzieciństwa Jana 
ep>kę ; miedziw więc, że Szyller szukając natchnie- | Luksemburskiego, jednego z królów czeskich. Nieod- 
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z ostrożnością i tylko rozważać eweatnalności, jekieby 


ważny h sił. Forsowanie jej wstępnym bojem, przez | 


w poprzednich bcjach pod Plewnem widzieliśmy, nie | 
prowadzi do pożądnego celu. Nie pozostaje więc pra- | 
wie innego środka nad usiłowanie wzięcia jej za po- 


silna dywersya na tyle wojsk rosyjskich w Rumunii | 
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Cały wschodni feont pozycji pod Plewną jest już > 
wojska, stojącego także w obwarowanych pozycyach, | 


EZ OZ Z EZ O CE EE RA Z ZOZ 


1 Osmana baszy. Wykonanie zamiaru takiego 
jest, przy obecnych siłach rosyjskich, po prostu nie- 
bnem. Przezorność Osmana baszy postawiła na 

to os«bno obwarowany oddział, z sił bardziej rucho- 
mych złożony w Łowczy i ruchome kolumny rad 
idem. Jak wobec sił pod Rasgradem zgromadzo- 
nych nie można było dokonać okalającego obsacze- 


"Bia Raszcznku, tak wobec obozu stojącego w Łow- 


czy *) nie możua dokonać podobnego otoczenia Ple- 
wny. Wojska z Łowczy zjawiłyby się niebawem na 
tyłach każdego oddziału, któryby od strony południo- 


"wej chciał się ustawić frontem do Plewny zwróco- 


Dym. Z tych samych powodów trudno by też było 


„luką między Plewną a Łowczą pozostawioną przema- 


Bzerować nawet silnemu korpusowi, bo odbywaćby 
w takim razie musiał marsz podwójnie flanko- 
wy. Przez tę lukę przedzierać się tylko mogą lotne 
oddziały jazdy, która wpadająs na gościniec Zofijski 


„À pochwytując, co na nim przypadkowo pochwycić 


zdoła, znika co prędzej, ale i to mogłoby się stać 
z czasem nie tylko niedogodnem, ale nawet niebez- 
mm, bo wycieczki te kawaleryi są zarazem re- 

onesansami ; wypatrują punkta najsłabsze ; a przyzwy- 
czejając częstem zjawianiem się swojem do widoku sw e- 
go oko Tarków, mogłyby w dnin rzeczywistego prze- 
marszu znaczniejszych sił rosyjskich zamaskować ich 
marsz pozorem rekonesansów po obu stronach ma- 
szerujących kolumn. Wigs baczność przedewszystkiem 
1 nadesłanie większych sił z Rumelii do łowczy; to 


„ dwa warunki niezbędne. 


Do uzupełnienia różnych wiadomości o armii Su- 
lejmana baszy podamy tu treść korespondencji za- 
mieszczonej w Pol. Cor. z Konstantynopola z d. 15 
b. m., która nam się zdaje najprawdopodobniejszą 
i tłumaczy dctychczasowe opóźnienia, które, jak zwy- 
kle, źródło swe mają w Konstantynopolu. „Prawie 


_ codziennie — 84 słowa pomie .ionej korespondencyi — 


| 
f 
| 


| 


| 
| 
| 


| 
f 
i 
; 


| 


| 


zbierają się ministrowie i generałowie na naradę 
w seraskieracie, najczęściej pod prezydencją samego 
sułtana. Na jednej z tych narad postanowiono, ażeby 
wobec niebezpieczeństwa grożącego Osmanowi baszy, 
Sulejman basza przekroczył Bałkan i złączył się 
z Mehemetem Alim celem rozpoczęcia kroków za- 
czepnych. Pcstanowienie to powziętem zostało w prze 
szły piątek (korespondencya z d. 15, więc data 
piątku poprzedniego przypada na dzień 10 sierpnia. 
Red.), a telegram przesyłający stosowne polecenie 
Sulejmanowi datowanym jest z meczetu Sofijskiego, 
gdzie się właśnie sułtan z okazyi ceremonii Selam- 
liku znajdował. Po odebraniu rozkazu wyruszył Sa- 
lejmsen basza na czele sił, które mają 70.000 wy- 
nosić i zaczął przez różne przeamyki p zechodzić 
Bałkan, szczególnie przez wąwóz Krydyczu. Nigdzie 
w Bałkanie nie zəsteł nieprz;jaciela, który sio co- 
foqł ku Tirnowu. Żaby nie deszcze, byłby Sulejman 
basza dziś już (15 sierpnia!) w Osmanbszarze. Z tej 
strory Bałkanu pozostał Szakir basza na czele sił 
wystarczających do obserwowania Rosyan, mających 
jeszcze w swych rękach wąwóz Szybki. Dywizya 
Bząkira baszy liczy około 20.000 ludzi, ma jednak 
być wzmocnioną siłami z Ramelii na jej uzupełnie- 
nie przeznaczonemi i dojść z cza em do siły 50000.“ 

: Liczby mogą być przesadzone, zajść też mogły 
w mirszu opóźnienia przypadkowe, aie zdaje się je- 
dnak z tych zbyt kategorycznych i szczegółowych 
zapewnień, ażoby je za zmyślope uważuć możca a 
pochodzących ż źródła wiarogodaego, że przynsjmniej 
wystąpieme Salejmana baszy na północnych stokach 

ałkaau, któremu już zaprzecz é chciano , jest zde- 
ke PY RBA trzygsją się w tej chwil 

a ogóry rozs j w tej chwili 
lósy-Niksiczo. Forteca jest blist konioezności ka- 
ptułowania, a o od:iscz, bardzo zresztą późno przy 
gotowaną, zajdzie teraz rczprawa między 5000 Czar- 
nogórców a 9000 Must hafizów tureckich na pół- 
nocaem. pograniczu Czarnogórza. 

ZAzyi zamieszczamy poniżój wiadomości telegra- 
ficzne. Jeszcze się tam dotąd wyreź :a akcya nie za 
wiązała, walki choć już były krwawe, noszą dotąd 
cechę utarczek r :konesansowych nie poc ągających za 
sobą żadnych skutków stratezicznych. Tyle z nich 
zdaje się wynikać, że posiłki które Rosyanom nade- 
szły, mie są dosyć liczne, żeby sprawę na korzyść 
Rosyi stanowczo zdecydować zdcłały. W drobnych 
bojsch dstąd tylko Turcy odnosili korzyści. Telegra- 
my pochodzą z źródła rosyjskiego. 


Bukareszt 22 sierpnia. (Polit. Corr.) Konwen- 
cya rosyjsko-rumnńska miała zostać ostatecznie za- 
wartą pod waranksmi korzystnemi dla Rumubii. 
~ Dubrownnik 21 sierpnis. (Presse) Z Mcs'aru 
iz Kaczyna nadciągają nowe zeciągi tureckie w zna- 
oznój sile ku Niksiczowi. Liczba nadchodzących Mu- 
Btahafizów ma być tak wielką, że stanowisko Czar- 
nogórców pod Niksiczem może być narażonem na 
niebezpieczeństwo. 

Petersburg 21 sierpnia. Uczędownie ogłaszają 


następujące depesze : 

Górny Studzień 20 sierpnia. Sulejmsn b3sza 
stara się, po próźnem ns.łowaniu zdobycia przesmy- 
ku Hankió', o opanowanie innych wąwozów Bałkanu. 

Aleksandropol 20 sierpnia. Ażeby odwrócić 
uwagę Muktara baszy od ruchu Tergutassowa prze- 
ciwko I-maiłowi baszy, wykonił Loris Melikow 18go 
b. m. demonstracyę przeciwko pozycyi Muktara ba- 
Bzy. Zaviepokojony niep:z jaciel, ścięgsął wstystkie 
Bwoje w tyle stojące rezerwy i dozwolił rozpatrzyć 
Bię w ich liczbie. Po przydługiej, a szczególnie na na- 
szem prawem skrzydle i w centrum toczącej Bię walce 
artyleryi i kilku żywych starciach piechoty i jazdy 
w okolicach wyżyn Balszaja Jagna pod rozkazami je- 
nerała Komorows, który niedawno przybył z Arda- 
hanu, przednia straż nasza udała się znów do obozu 


ba wsią Kyrykdara. Straty nasze wynoszą w zabi- | M wi 


jeden oficer, 60 szeregowców, w rannych 8 0- 
ficerów i 270 szeregowców. 


W mocy z dnia 19 na 20 b. m. wykonał jenerał| p 


QCzawczawadze z obozu pod Baszkadiklarem kolumną 
kawaleryi napad na osadę Bałanów, położoną nad 
prawym brzegiem potoku Subotyna, i napadł tu na 
regularną jazdę turecką. Nieprzyjaciel stracił 60 w za- 
bitych i oficera. Sześciu wzięto w niewolę zdobywa- 
jąc kilka sztuk różnej broni. Po naszej stronie do- 
znało tylko dwóch oficerów lekkiej kontuzyi. 
Konstantynopol 18 sierpnia. Agence Havas 


: Zapewniają ta, że Czerkiesy zdobyły wieś Szyb- : 


Nieogłoszono dctąd urzędowego zawiadomienia 


Kraków 23 sierpnia, Z powodu święta przy- 
padającego d. 2 września 17te ciąguienie losów po- 
życzki pramiowej miasta Krakowa odbędzie się na- 

*) Miejsce to na wszystkich prawie mapach nie- 

ich nazwą ZLowac oznaczone, ma się podobno 
Po bułgarsku nazywać Łowczą; taką nazwę znale- 
żliśmy też na karcie czeskiej i odtąd tak je też na- 
zywać będziemy. 


zajntra d. 3 t. m. w poniedziałek w sali miejskiej 


o godz. 10sj rano. 

— Wozoraj przejechało przez Kraków z Peterse 
burga na linię bojową 38 wagonów napełnionych su- 
charami, przeznączonemi dla wojska rosyjskiego. 

— Jaż teraz daje się dostrzegać na widnokręgu 
wschodnim bardziej jaśniejąca planeta „Mars“, która 
w początkach września zbliży się więcej do ziemi 
i przedstawi się jaskrawiej w barwie czerwonawej. 

— We wsi Jeleniu w powiecie Chrzanowskim, u- 
marł wczoraj Jan Kanarek, żołnierz z czasów na- 
poleońskich, przeżywszy lat 115; który pomimo za- 
niemienia, chodził po dwa razy na tydzień na 
pocztę o pół mili odległą, do Jaworznia, będąc słu- 
gą gminnym. 

— Nie w Jarosławiu, jak podaliśmy za Gazetą 
Lwowską, lecz w Jazłowcu zgorzało d. 20 b. m. 
46 domów i cerkiew. Namiestnictwo wysłało na 
wsparcie pogorzelców 200 złr. 

— Z powodu demonstrącyi sobotaiej we Liwo- 
wie podczas odczytu hr. Tarnowskiego, Gaz. Lwow- 
ska donosi, że dyrekcya policyi przesłuchiwała je- 
szcze kilka osób i skazała p. Hilarego Jaworowskie- 
go, urzędnika w Towarzystwie zal.czkowem, na 10 
dni aresztu. 

— towarzyszenie robotników polskich w Wie- 
dniu „Siłą* zostało rozwiązanem ć. 18 b. m. przez 
policyę wiedeńską, z powodu obecności hr. Włady- 
sława Platera na jednem z zebrań tego Stowarzysze 
nia i rozmów politycznych tam mianych, co się sprze- 
ciwia statutowi. P<zełożony Stowarzyszenia zaniósł 
od tego zakazu rekurs. 

— W całych Niemczech robią wielkie przygoto- 
wania na d. 2 września, jako rooznicę bitwy pod Se- 
danem. 

= Na nagrody w przyszłorocznej wystawie po- 
wszechnej w Paryżu, przeznaczył rząd francuski pół- 
tora miliona franków. ; 

— Osobliwy pomysł powzięto w Niemozech i przy- 
prowadzono go do skutku. Wiadomo, że w ciągu rox- 
praw nad ustawami majowemi, ks. Bismark zawołał : 
„nie pójdziemy do Kanossy!*. Otóż słowa te mają 
być uwieńczone pomnikiem. Czy takowy jednak nie 
będzie raczej przypominał cesarza Henryka IV, któ- 
ry w r. 1077, a zatem okrągło ośm wieków temu, 
upokorzywszy się przed papieżem, odprawił w Ka- 
nossie pokutę? Pomnik ten, lubo nie ozdobiony je- 
szcze genioszami, które mają być później dorobione, 
stanął pod Harzburgiem, na miejscu, gdzie stał za- 
mek Henryka IV. Jest to słup z płaskorzeżbą Bis- 
marka, nad którą geniusze trzymają wieniec. W nie- 
dsielę d. 26 b. m. nastąpi odsłonięcie posągu. 

— Pisaliśmy, że Adelina Patti rozłączyła się 83- 
downie z mężem swoim magr. de Cavx. Teraz zaś, 
jak donosi Figaro paryski, zamierza ona żądać uniewa- 
żnienia małżeństwa na tej podstawie, że niewłaści- 
wy kapłan katolicki dawał jej ślub w Anglii. Cslem 
tego nowego procesu jest usyskanie zwrotu tych pie- 
niędzy, które z jej dochodów obracał mąż jej na 
swoją korzyść, albowiem przy wspólności majątku 
nietylko dochodami jej rozrządzał, ale nie zda- 
wał jej rachunków z tego, co sam dla siebie brał, 
gdy natomiast skąpym był dla niej. 

— Dowóz świeżego mięsa z Ameryki do Anglii, 
który rozpoczął się przed dwoma laty, ogromne oty- 
ni postępy. Mięso to przychodzi w skrzyniach opa- 
trzonych ścianami podwójnemi z lodem. W paździer- 
nika 1875 r. wysłano tylko 36,000 fantów mięsa, a 
już w ciągu półtora roku wywóz z Nowego Jorku wyno- 
sił bez mała 30 milionów funtów, a w ogóle x Ame- 
ryki wysłano przez ten czas 341, milionów fantów, 
wartości przeszło 3 milionów dolarów. 

TEATR LETNI. We czwartek d. 23go sierp- 
pnia; Komedya w 1 akcie wierszem Aleksandrą hr. 
Fredry: Nikt mnie nie zna. — Nastąpi Komedya 
w 2 aktach xe Śpiewami J. Korzeniowskiego: Okrę- 
żne. — Początek. o godz. wpół do Bej. 

Dnia 22go sierpnia pogoda, gorąco, w nocy 
deszcz; termometr od 198 doszedł do 29:0 C. — 
Barometr idzie w górę; rano © 6ej dnia 23go sierp 
nia stan jego był 741:9 millim., termometru 192 O. 
Wiatr zachodni. 

— W piątek dnia 24go sierpnia: Św. Bartłomie- 
ja apostoła. 
> aaa a aaa 

Wykaz zmarłych w Krakowie 
(od d. 12go do d. 18go sierpnia włącznie). 


Razem zmarło osób 42; 22 mężczyzn i 20 kobiet; 
26 osób w obwodach i 16 w szpitalach. Do 1 roku 
życia zmarło osób 13; do 5 roku 3; do 10 roku 3; 
do 20 roku 3; do 30 roku 7; do 40 roku 4; do 
60 roku 3; do 80 roku 5; powyżej 80 lat 1. Ro- 
czna śmiertelność na 1000 mieszkańców obecnej lu- 
dności wynosi 39'9. 

Na choroby zakażne zmarło osób 12. Na ospę: 
Jan Ćwierz, syn palacsa, 8 miesięcy, nieszczepiony. 
Na płonicę: Paweł Jędrasiński, syn wyrobnika, 10 
lat. Na dławiec: Rozalia Kowałkowska, córka kraw- 
ca, 14 miesięcy. Na dur brznszny: Saul Sander 
Schwarzbart, subjekt handlowy, lat 19. Na gorączkę 
połogową: Magdalena Gresiewicz, służąca, lat 18; 
Klara Arnecker, szwaczka, lat 21, Na mocznicę: Jan 
Pacak, wyrobnik, lat 58. Na ropnicę: Anna Miiller, 
córka szklarza, 2 lata; Sara Ryfsa Friedner, córka 
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8u aluów, 23 Bierpnia. 
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stręczyciela, 1!/, roku; Wojcieah Giermek, wyrobnik, 
lat'32. Na posocznicę: Józefa Kuźmińska, służąca, 
lat 23 Na zakażenie krwi: Leja Hamburger, córka 
introligatora, lat 10. Na inne choroby zmarło osób 
30. Na zapalenie opon mózgowych: Teodor Cieszyń- 
ski, urzędnik bankowy, lat 30. Na puchlinę mózgu: 
Feliks Guzikowski, syn kupca, 3 miesiące. Na zapa- 
lenie mózgu: Marya Solarska, córka wyrobnika, 11'/ą 
roku. Na udar mózgowy: Izaak Hirschberg, śpiewak, 
lst 63; Fryderyka Bryniaraka, przy rodzinie, lət 82. 
Na wadę seros: Zuzanna Szawłowska, b. właść. pen- 
syonatu, lat 74. Na zapalenie śródsierdzia: Pinkts 
Goldschneider, bóżniczy, lat 76. Na zapalenie płuc: 
Jędrzej Dymian, syn wyrobnika, 5!/, roku; Salomon 
Blitz, syn kupc:, 8 miesięcy; Leopold Gajewski, wy- 
robnik, lat 38; Lazar Rosenbaum, syn stręczyciela, 
6 miesięcy. Na suchoty płuc: Barbara Michor, słu- 
żąca, lat 30; Maryą Siekierska, szwaczka, lat 27; 
Jam Dobrzański, stolarz, lat 28; Stanisław Okoński, 
wyrobnik, lat 50; Jsn Maciejowski, pisarz przy Ma- 
gistrat., lat 42; Katarzyna Borkowska, wyrobnica, 
lat 38; Marya Rożek, służąca, lat 24. Na zapalenie 
żołądka i jelit: Wanda Foelke, córka powrożnika, 
31/4 miesiąca; Leopold Hermann Herzog, syn gola- 
rza, 1 miesiąc; Anschel Theil, syn szynkarza, 8 mie- 
sięcy; Józef Śliwiński syn właść. reala., 8 miesięcy. 
Na zapalenie kiszek: Gitla Goldstein, córka żołnie- 
rza, 8 miesięcy; syn kramarza, Natana Lipsker, 8 
dni. Na zapalenie nerek: Dominik Wadaś, żebrak, 
lat 56. Z wyniszczenia: Hirsch Kupferberg, syn tra- 
garza, 2 miesiące. Niedostecznie rozwinięta z bliż- 
niąt; Aniela Pabian, córka straż:ka, 8 dni; córka 
wyrobnika, Dawida Reichera, 8 dni. Na uwiąd star- 
osy: Genowefa Żelechowska, wdowa po właść. dóbr 
ziem., lat 78, Teodor Trzebitzky, lat 78. 


R A 


Oświęcim 22 sierpnia, 

Bpędzono 1400 sztuk wołów. Ną dwa stada bo- 
sarabskie jest podejrzenie o zarazę, wskutek tego ca- 
ły jarmark zatrzymany do nadejścia decyzyi władzy; 
prawdopodobnie wszystkie woły niepodejrzane muszą 
isć do Wiednia, gdzie z Nowosielicy spodziewano się 
2000 sztuk directe; targ przeto następny w Wie- 
dniu będzie niedobry. 

Nierogacizna, która się mieści w hotelu przy ko- 
lei, pomimo podejrzenia o zarazę, dla braku porząd 
ku, pędzi się tą drogą, po której szły woły podej. 
rsane i ładuje na przyległej rampie. Dopiero w wy- 
padku okazuje się jasno, cały ogrom nieszczęś ia, ja- 
ki sprowadzić może taki porządek. 

Ajencya Oświęcimska Banku Gal. dla hand. i przem 


Przyjechali do Krakowa od 22go do 23go sierp. 


HOTEL POLLERA. B. Mierzwiński z Rosyi, J. 
Kunz z Frydka, A. Jafi z Wrocławia, X. J. Kosi- 


cki z Poznania, J. Bielicki z Galicyi, R. Schtick sf 7) 


Bern», M. Goldblum z D:iałoszyc, B. Borzęcki z Su- 
wałek, J. K. Kupiec z Biały, D. Ehrlich z Stanisła- 
wowa, F. Winter z Morawy, A. Krauss z Pragi, W. 
Queiss z Wiednia, J. Stieglitz ze Lwowa, J. Jordan, 
Hahner, H. Rein, B. Lohs z 'Tharant, J. Jaworski z 
Warszawy. J. Stine z Wiednia, 8. Herzberg z Niko- 
lowa, J. Treumann z Kożla, B. Minnigerode z Lip- 
ska, A. Vogl z Pragi, H. Gutmanu z Berlina, §. 
Beer z Wiednia, J. Migniski 4 Kalisza, @. Berna- 
sooni s Medyolann. = 

HOTEL SASKI. Konrad Doborski, B. Reichmann 
z Warszawy, J. Lederer z Pragi, hr. P. Łubieński 
z Warszawy, hr. S. Kwilecki s Poznańskiego, Gust. 
Żurkowski z Warszawy, M. Zgliczyński z Często- 
chowy, L. Górski z Warszawy, A. Podczaski z Kon- 
gresówki, br. L. Krasicki z matką z Galicyi, J. Ma- 
liaowski ze Lwowa, St. Stocki z Warszawy, hr. St. 
Zamoyski s Warszawy. 


NADESŁANE. (2095) 


Od dnia 1 września r. b. otwiera się Nowicyat 
(Domus approbationis) w Zgromadzeniu XX. Pija- 
rów w Krakowie. Od młodzieży mającej powołanie 
do stanu duchownego wymaga się świadectwa moral- 
ności, skończenia 8 klasy gimnasyalnej (maturitatis 


i metryki urodzenia. 
ża X. Adam Słotwiński, 


Rektor Zakładu wychowawczo-nauko- 
wego XX. Pijarów. 


Kraków d 23 sierpnia 1877 r. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
Depesze telegraficzne, 


Malta 21 sierpnia. Okręty wojenne angielskie 
„Wye“ i „Hotspur“ przybyły tutaj i zaraz odpłynęły 
do eskadry stojącej w Besika. Ożręt pancern „agi 
court*, który również do Besiki popłynął, zabrał 
z sobą narzędzia do sypania okopów, dla 400 sape- 
rów i służby inżynierskiej. ; 

Miadryt 21 sierpnia. Okręt wojenny „Maria 
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hiszpańskich w Tarcji. 


Ogłaszamy powyżej projekt adresu, ułożony przez 
większość komisyi, a nad którym obraduje Koło po- 
selskie. Dokument ten wtedy dopiero nabierze praw- 
dziwego dla kraju i spółeczeństwa polskiego znzcze- 
nia, kiedy stanie się adresem sejmowym. Całość 
projektu, główna jego myśl i zasady w nim wypo- 
wiedziane, odpowiadają najzupełniej nie tylko stano- 
wisku kraju do monarchy i monarchii, ale także tru- 
dnemu położenia obecnemu całego spółeczeństwa pol- 
skiego. Projekt dokładnie a wzni. śle potrze- 
by, interesa i przekonania tego społeczeństwa a po- 
zostając wiernym odwiecznej tradycyi polskiej, stwa- 
rza zarazem daleko sięgający program, zarówno zgo- 
dny z interesami Austryi, jak i narodu polskiego. 
Jest więc na wskróś polskim a zarazem politycznym; 
co więcej, umiał or się wznieść do wyższych po- 
glądów i oprzeć się o odwieczne prawdy, górnją- 
ce zawsze nad chwilowemi a zmienvemi wypadkami. 
Projekt w głównych swych zarysach zbyt odpo- 
wiada przekonaniom naszym i zapatrywaniom, któ- 
rych od początku obecnej sytuacyi jesteśmy rzeczni- 
kami, abyśmy nie mieli stanowczo za nim przema- 
wiać. Zmiany w formie są zawsze przypuszczalne, 
'605 co do treści i ducha, nie radzibyśmy, aby były 
w projekcie zmienionemi, za pomocą i dla jakich- 
kolwiek kompromisów. Zmiany podobne byłyby sto- 
kroć niekorzystniejszemi od wniesienia projsktu także 
adresu mniejszości, który, jesteśmy o tem przekona- 
ai, pozostanie w mniejszości i w S 'jmie. 

Zs zbliżającą się chwilą zebrania Rady państwa 
odzywać się zaczynają głosy w sprawach polityki 


wschodniej. N. fr. Presse umieszcza w tym przed- 


miocie list p. Suessa, który rozpisuje się o potrze- 
bie dla Austryi zdobycia sobie krajów na wybrze- 
żach adryatyckich, gdyż wielkie mocarstwo rozwinąć 
nie może swej potęgi bez morza. Jest to owa dą- 
żność do „Hinterlanda,* którą teraz jeden z kory- 
fsuszów stronnictwa liberalnego przejął od wręcz 
przeciwnego obozu popierającego dążność okupacyj, 
tylko, że ona dawniej pojawiała się jako sojusz z Ro- 
syą, a stronnictwo N. fr. Presse stawia ją taraz 
w przeciwnym kierunku. 

Bsrlińska National Ztg, niegdyś organ liberałów, 
a teraz reprezentująca ćwierćurzędownie przyjazną Ro- 
ayi politykę niemiecką, stara się w ostatnim artykule 
iwoim dojść drogą dya'ektyki do wykazania, że Niem- 
cy mie działają w interes'e Rosyi, sle tylko w duchu 
trójcesarakiego przymierza. Usiłuje ona dowieść, że 
klęski rosyjskie na teatrze wojennym osłab'ły stanowi- 
sko Rosyi w Earopie, albowiem przekonan? się, iż Ro- 
*ya może być groźną tylko Turkom, ale nigdy Niemcom, 
ani nawet Austryj, jeśbby ta z Anglią weszła w związki; 
ale gdy Rosya należy do sojuszu trójcesarskiego, 
przeto znajduje w nim opiekę i może bezpiecznie 
wszystkie siły zwrócić przeciw Turcyi. Ale też ko- 
ści wojny musi Rosya miarkować według woli 
sojuszu, t. j. Niemiec i Austryi, które postawiły gra- 
aice w programie przesłanym do Londynu. O wyłą- 
cznie rosyjskim programie nie może być mowy 
w Wiedniu i Berlinie. Austrya i Rosya mogą prze- 
to ob>jętnie wyczekiwać skutków wojny wschodniej. 
Jeśli dobrze zrozumieliśmy słowa National Ztg, kła- 
dzie ona główny na to nacisk, że Niemcy mogą 
Rosyi dyktować warunki dla jej programu i że Au- 
strya musi politykę swoją zastosować do s m o 
ag A m aait nie szukając odrębnego 
z Ang 


IĄ. 

Przedwcześnie doniesiono o przyjeździe ks. Bismar- 
do Gastein. Był on jeszooe we wtorek u Cesarza 
w Babelsbergu, a dopiero dziś miał wyjechać z Ber- 
liaa do Gastein. Wszelako już teraz zapewniają, że 
ila widzenia się z nim, hr. Andrassy przybędzie 
z Ischl do Gast in. Sprawami wewnętrznemi nie 
zajmował się kanclerz podczas swego w Berlinie 
pobytu, gdyż wszyscy ministrowie są nieobecni, a 
przyjmował tylko sekretarzy stanu, zajmujących po- 
sady w ministerstwie spraw cznych, ministra 


Bilowa i Radowitza. Przejażdżka też jego do zamku |! 


letniego cesarskiego, tyczyła się prawdopodobnie 
spraw zegranicznych. 

Korespondeat rzymski do Polit. Corr. donosi, że 
w diugiej pcłowie września odbędzie' się konsystorz, 
na którym Ojciec Śty ogłosi Arcybiskupa Perugii 
kardynsła Pecci, kamerlingiem Śgo Kościoła rzym- 
skiego, na miejsce zmarłego niedawno kardynała 
Da Angelis. Urząd kardynała - kamerlinga nabiera 
wielkiego znaczenia w raio śmierci Papieża, w jego 
rękach spoczywa bowiem cała władza eg .ekuc;jna. 
Dalszy ciąg tego lista, w którym korespondent do- 
nosi 0 bulli papieskiej naznaczającej następcę Piusa IX, 
przechowywanej w jego prywatnej kaplicy, należy do 
bajek powtarzanych już niejedaokrotnie przez wszystkie 
dzienniki bezwyznaniowe. Dziwimy się tylko, że Pol. 
Oorr. znana Z sg wiarogodnych informacyj u- 
mieszcza podobne bajki. 

Znowu powtarzają się doniesienia o zawarciu kon- 
wencyi rosyjsko-rumuńskiej. Poł. Corr. zapewnia, że 
kowencya ta jest korzystną dla Rumunii, i ma jej 
wynagrodzić straty, pochodzące z nieokreślonego sta- 
nowiska księstw względem Rosyi i jej armii. Nie- 
podległcść Rumunii uznaną została przez mocar- 
stwa za fakt dokonany, co jednak nie potwierdza jej 
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bynsjmniej, lecz daje do poznania, że nie czas teraz 
zajmować się kwestyą rumuńską, bo na to przyj- 
dzie później stosowna chwila. Tymczasem w rumuń- 
skich kołach rządowych panuje dotąd niepewność , 
co dalej począć. Położenie fiaansowe kraju ma być 
okropne. Wydatki wojenne, nielicząc zniszczenia Ka- 
lafatu i Dziurdżewa, wynoszą przeszło 170 milionów 
franków. To też misya p. Kogolniceano nad Ren 
miała na celu zssiągnięcie pomocy od ojca ks. Ka- 
rola, ks. Antoniego Hohenzollerna. Widocznie podróż 
ta niə przyniosła pożądanych owoców, rząd rumuń- 
ski nie widząc bowiem innej drogi wyjścia, zamie- 
rza zwcłać Izbę, która rozstrzygcie, czy całe wojsko 
rumuńskie ma przejść Dunaj, wysłucha sprawozda- 
nia z miyi Kogolaiceana do Wiednia i zaradzi po- 
trzebom finansowym krajo. Dodajmy do tych kłopc- 
tów ustawiczne nieporozumienia między ks. Karolem 
a głównym sztabem rosyjskim o to, pod czyjemi 
rozkazami pozostawać ma armia rumuńska, a bę- 
dziemy mieli obraz kcrzyści, jakie osiągnęła Rumn- 
nia z naruszenia swej nentrslności i czynnego wda- 
nia się w wojaę rosyjsko-turecką. 


?etatnie depesze telegraficzne „Gz288Ć 


Lwów 23 sierpnia. Wczoraj Koło poselskie o- 
desłało do komisyi poprawki pp. Chrzanowskie- 
go, Skrzyńskiego i Smarzewskiego do 
ustępów adresu o zewnętrznych stosenkach. 

Wiedeń 23 sierpnia. (pryw.) Wszystkie tutej- 
sze dzienniki poranne rozbierają w artykułach wstę- 
pnych projekt adresu sejmu galicyjskiego. Fremden- 
blatt donosi z Bukaresztu: Wykonanie najnowszej 
konwencji militarnej z Rosyą znów stało SĘ Fąt- 
pliwem. N. fr. Presse donosi zaś © stanowczem za- 
warciu konwencji. 

Berlin 23 sierpnia. Wczorajszy Reichs Anzei- 
ger pisze: Na podstawie raportów urzędowych o 0- 

rucieństwach popełnianych przez wojsko tureckie 
na rannych rosyjskich i jeńcach, rząd niemiecki ka- 
zał przypomnieć Porcie postanowienia umowy ge- 
newskiej a równocześnie poruszył tę rzecz u wszyst- 
kich mocarstw europejskich z zapytaniem: czy i one 
zamierzają uczynić podobne kroki w Konstantynopola? 

Petersburg 23 sierpnis. Urzędownie donoszą 
z Górnego Studzienia dnia 2lgo b. m. Dziś o Tej 
z rana uderzyło 40 batalionów Suleimana na wąwóz 
Szybkę. Kolka ataków odparto, ale walka trwa do- 
tąd, chociaż już mrok nocny zapada. Dziś z rama 
też zaczęły się wojska tureckie posuwać od Łowczy 
ku Selsi. Około pałudnia rozpoczęły nasze straże 
przednie ustawione pod Belwi, utarczki z nieprzyja- 
cielom, których wypadek dotąd niewiadomy. 

Bukareszt 22 sierpnia. Jenerał książe K ur- 
czyński otrzymał na:zelne dowództwo na miej :ca 
jenerała Gurko; książę Mirski dowodzi od Tir- 
aowa do Szybki. Książę Leuchtenberg pod Eleną. 

KRenstantynepel 22 sierpnia w nocy. Suł- 
tan przyjmował dzisiaj patryarchę armeńskiego i u- 
dzielił mu order Osmanie 1-szej klasy. Telegrem 
Salejmana z poniedziałku donosi, że około stu koza- 
ków, którzy uderzyli na 50 C:erkiesów znajdujących 
się w Kataolikn, odpartych zostało ku Karkenom. Te- 
legram komendanta Raszczuka donosi o pomyśl ej 
ala Tarków utarczce pod Kadskeny. Telegr«.m Os- 
mara baszy donosi o pomyślnej dla Turków utar- 
czce w okolicach Plewny. Telegram komendanta Ja- 
niny z poniedziałku „sh si o zapełnem porażeniu 60 


rozbój 

Górny azień 22 sierpnia. W wąwozie 
Szybki wre bój od wczoraj rena aż do tej chwili 
bez przerwy. Ataki, które coraz Świeższemi siłami 
Turcy ponawiają, d tąd waleczne wojska nasze z wiel- 
kiemi stratami tureckiemi odpierały. 

Aleksandropol 22 sierpnia. Kolumna Ter- 
gnkasowa, którego część wojsk pizostała pod Igdy- 
rem, znajdowała się 20 b. m. pod Guelnebszą. 
Wojska pozostałe pod Igdyr.m stoczyły małą ntar- 
czkę z kolumną turecką, która się przed niemi po- 
jawiła. Kolumna ingurska Alchazowa cbsadziła cały 


bieg rzeki Kodor, zr biła rekonesans dnia 19 b. m. 
i przekonała się, że Turcy obwsrowują prawy brzeg 
rzeki Kelessuri i obsadzili wzgórza pod Sachum. 


Kursa. Wiedeń 23 sierpnia 2 m. 80 
po poł. Renta papierowa 6350 — srobrea 
66 90. — Losy z r. 1860 112—. Akcye Banka 
Narod, 825. — Akcye kredytowe 181 — — Londyn 
120 90. — Srebro 10575 — Napoleony 968'/, — 
Lombardy 72:50 — Losy t r. 186% 134:50 — Akey} 


zai etc ozn” 246 75—, gro bag 
rniowisckiei 121 50, — Akeye . północ. 
wschod. 10950. —Akcye kolei węg. Sakai — 


"50. — Obligi pierwszeństwa kolei państw. —— 
Marki 5930— — Ruble 125 37. 
Usposobismie gietdr: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNI? I WYDAWOA 
Anioni Klobukowski. 
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Dyrekcja semineryum naucz. żeńskiego 


w Przemyślu 
podaje do wiadomości, że wpisy uczennic 
do seminaryum i do szkoły ćwiczeń odby- 
wać się będą w dniach 27, 28 i 29 sierpnia. 
Uczennice winny do zapisu zgłosić się z ro- 
dzicami i wykazać się świadectwem szkol- 
nem z ostatniego roku, a na pierwszy rok 
wstępująca nadto świadectwem zdrowia i 
metryką urodzenia udowodnić, że 15 rok 
życia ukcńczyły, Na dispenzę od wieku 
przepisango ustawa nie d:zwala. O przy- 
Jgciu na rok pierwszy ssminsryum roz- 
strzygą egzamin wstępny, który dnia 30go 
sierpnia się odbędzie. Rok szkolny rozpc- 
cznie się dnia 1 września. (2092) 
Od Dyrelkcyi e, k. seminaryum 
mauczyełeiskicgo żeńskiego. 
W Przemiyślu dnią 12 sierpnia 1877 r. 
X. Łękawski. 


Zakładzie moim naukowo - wy- 


Wiiro żeńskim w Nowym 
$40%Uu, rozpoczyna się nauka 
dnia 1go września 1877 r. 


Teodora  Trzetrzewińska, 


właścicielka zakładu. 


MIE" Przy ulicy Szpitalnej 
N. 388 jest do wynaję= 
cia od 1 Października r. b. 
Lokal w podworcu, gdzie 
obecnie znajduje się 
warsztat stolarski. 
Wiadomość na miejscu. 


(2093-1-5) 


Pod L. 63 ulica Batorego 
jest do najęcia: mieszkanie parterowe każdego cza- 
su, oraz mieszkanie z 7 pokoi, przedpokoju, kuchni 
na drugiera piętrze, od 1go października b. r. — 
Wiadomość u właściciela. (2033-1-) 


Pierwsze piętro, trzecie piętro i mniej- 
sze mieszkania pod Nr. 89 


przy ulicy Wielopołe od 1go psź- 
dziernika do wynajęcis.  (2089-1-6) 


Browar 


wraz z domem mieszkal- 
nym w fiśrakowie — jest do 
sprzedania z wolnój ręki lub do wy- 
dzierżawienia od 1 października r. b. 

Bliżgza wiadomość na dole w domu 
pod Nr. 56 na Piasku. (2091-1-6) 


Dom piętrowy umeblowany 


do wynajęcia w całości 
lub częściami. — Wiadomość na 
miejscu, Piasek, ul. Biskupia 
pod I. 119 obok PP. Wizytek. 


[2051-1-3] 


SE Choroby hemoroidalne TE 


rzadko się zdarzają w Ameryce, bo tam ogólnie 
używają domowego średka Dra Conna, 
który w krótkim czasie łatwo i bez boleści usu- 
wa słabość hemoroidalną. Dostać można 
za 1 zir. u Nir. Emanuela w Berlinie W. 
Schillerstrasse, (1872) 


Wiadomość dla tartaków 
parowych. 


Dom kom'sowy dla sprzedaży drze 
wa w Westfalii, który wiele potrze- 
buje i bierze tylko za gotówkę, życzy 
sobie zawiązać stosunek z wielkim, 
czynnym tartakiem, któryby dostarczał 
pięxnego wyrobu. — Łaskawe zgłosze- 
nia pod znaziem: ND. M. 497 przyj- 
muje Hiaasenstein & Vogler 


w Lipsku. (H 33927) (1870) 
Agencya dla sprzedaży 


Stiassny in Wien, II, 


Lilienbrunngasse Nr. 8, 
poszukuje rzetelnćj dostawy wiel- 
kich partyj rżniętego materyału 
dgbowego, okrąglaków dębowych 
i progów dębowych. (1867-1-3) 


isze piętro 


w domu przy ulicy 
Górnych Mły- 


nów pod Nr. 122 jest od 1go październi-| : 


ka b. r. de wynajęcia. (2006-3-3) 


ZATWARDZENIU 


zapobisga sig i leczy przez użycie 


Pigułek roślinnych CAUVAINA, 


rzez lekarzy francuskich i zagra- 
tu zawsze x wielkiem powo 


Przepisywane 
nicznych od lat 


niem; ponieważ składają sig wyłącznie z roślin, | 


niesprawują rznigcia ani kolek i mogą się używać 


jako środek orzeźwisjący, o jący krew lub 
sprawujący Fama! mai Metoda cia w pol- 
stim jgzyku. Wymagać należy, aby pi Cauykina 


znajdowały sig w ae kartono 
śonych w.pudełka blaszane i aby na każdćj pigułos 
snajdowzł się napis Cauvain., 


Pzzyżą w aptece Pa Dehaut, rue St. Quentin 24. | 


Dostać można w Krakowie w zptece p. J. Trez- 
cxyńskicgo i w aptece W. Redyka, — we Lwowia 
w aptaksch pp. P. Mikolsscha i Z. Buckera,-— w Po- 
anani: » spteos Dra Mankiewicza, — w Brodaot 


cach w 2nteca p. ,„Galichowskisgo. "1628-7043 


ch, wło- | 6 


w apóoos p. M. Kulska i Franzoss, — w Czerniow.- | i 


Oso ozkami Drukarni „OZASU”| 


P i k mające uczęszczać do 
an en seminaryum lub gimna- 
zyum żeńskiego, znajdą "umieszczenie pod 
gumiennym dozorem i troskliwą opieką u 
podpisanćj nauczycielki gimnazyum żeńsk. 
L. Cćrchowćj, 

Mały Rynek, dom p. Barbera L. 426 

(2025-3-3) na I. piętrze. 


Kurs nauk 


w Zakładzie wychowawcze- 
naukowym P, Prezentek, 
posiadającym atrybucye szkół publicznych, 
rozpoczyna się z dniem 1 września b. r., 
wpisy zaś uczennic i st:łe ich umieszcze- 
nie w pensyonacie od dnia 29ge sierpzia. 
Józefa Waligórska, 

przełożona Zgromadzenia w klasztorze 

(2038 2 3) Ś. Jana w Krakowie. 


Od 1 września b. r. 
przyjmuję PP. studemtów z wiktem, 
s obsługą, pod bardzo dobrym dozorem, 
za pomierną ceną. Zgłaszać się można ustnie 
lub pisemnie pod L. 467 „pod nową Bramą* 
vis-d via szkoły gimnazyalnój Ś. Jacka. 
(1902-9-10) K. Fertuma w Krakowie. 


Wiktor Barabasz 


udziela łekcyj fortepianu, tcorył i hi- 
storył muzyki. Wiadomość przy ulicy Kru- 
pniczój pod Nr. 16. (1962-3-3) 


Gayton & Shuttleworth 


fąbrykanci maszyn rolniczych 

w Krakowie, fkysek 1.36% 
solacąją PP. Ralnikom 

Pługi różmego systeman, 

Extyrpatory różnej wielkości, 

Bpulchnisex€;, 

Piewniki do buraków i kortol, 

Brony diugonsaine kute, 

Brony łańeuekowe do łąk, 

Waicc do gmieosomia bryk, 

Siewniki szorołaorzusne różnych 

WyBEOBIŃWY 

Stewmitki rzędowe różn. nystomów, 

Stowmiki de kupkowege siewm, 

Stewmiki ręszno taczkowe de lie» 


niozyny, 
Aosiarki orygim. Wariter A. Wooda, 
Boztrząsacze BIRMA, 
Grabiarki eało żelazne, 
Grablarki amorykaństkie „„Fmiiky*, 
Widły do siana i nawozu, 
Śniwiarii orygin. Waltor A. Woede 
Przyrządy do ostrzenia noży. 


Tllustrowane katalogi na żądanie 
'espłatnie i franco. (1710-53 ) 


Warsział napraw, 
Kleparz, ulicą Krsywa Nr. 89a. 


Pełnomocnik S. Mikucki 
àgonoya dla Rolników 


w Krakowie Runek Nr. 28. 


Mąkę kościaną 


parowaną 


w najiepszym gatunku, x zsręczeniem 
31/4-do 40/, azotu i 21 do 289/, kwatu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskićj 1474 r. dyplomem 
uznania, nabyć można albo u pod- 
pisanych lub w Agemcyi dia 
Rolników 8. Mikuckiego 
w Krakowie. (1719-12-15) 
O wczesne zamówienia uprasza się. 

Fabryka parowa mąki kościanój i spodium 


B. Schönberg & Frankel 


p:z; ulicy Mostowój pod Nr. 858/4. 


W pałacu Barona Puszeta 


przy ulicy Starowiślnćj, są więk- 
sze i mniejsze pomieszkania, 
pokoje kawalerskie i skle- 
py każdego czasu do wynajęcia. — 
Bliższa wiadomość n Zarządcy domu 
w miejscu. (1953-3 8) 


DLA WŁAŚCICIELI KONI. 
Szatkownice, szrotow- 
niki 1 gniotowniki 


(przywilej Fliirscheim) 
i == tylko 16 złr iS 
v| oszczędność karmy: 20—30 procent. 
g* W krótkim czasie zwraća wydatki, 
” nie marnuje karmy, sprawia lepsze 
trawienie i szybsze nakarmienie. Przydatne na wszel: 
kie zboża i rośliny strączkowe. Walce całe z żelaza 
i stali można przystawiać i przyszrubować do każ- 
déj belki. Ceny dla młynów z hartowanemi i stalo- 
wemi walcami są odpowiednio wyższe. Cenniki opła- 
tnie. Jedyny skład dla Austryi- Węgier utrzymują 
M. Selig junior & Comp. Nachfolger 
w Wiedniu, I., Elis" betbstrasse 15. 
(1352-10-) i 


PROMESY 
na całe losy państwowe z 1804 r, 


po złr. BY, i stempel. 
Główna wygrana złr. 200000 
Ciągnienie 1 września. 


M. J, GUTH 


Prag, Graben 19. Wien, Kohlmarkt 5. 
(' 3866-2-5) 


ÓŻAS a Piątku 24 Śeepnik 1874. 


Nakładem Wojciecha Manieckiego we Lwowie 
wychodzi NĘP” Berya druga TBH 


BIBLIOTEKI RAZNODZIEJSKO -POLSKIEJ 


zawierającej 


| KAZANIA I NAUKI 
NA KAZDA NIEDZIELĘ I SWIĘTO CAŁEGO ROKU, 


wydawanej 2 dzieł oryginalnych dawnych naszych kaznodz ei 


przez 


ks. Is. Isakowicza i ks. Tom. Dąbrowskiego. 


Serya druga obejmie taksamo jak pierwsza 2 tomy druku. 


CENA PRENUMERATY: 
Na eały rocznik czyli dwa tomy . . . 5 złr. w. a: 
Ną jeden tom czyli I półrocze . . . 8 p 25 et. 
Przedpłatę można nadesłać przekazem pocztowym, pod adresem p. dpisanego — albo do 
Przew. Konsystorza metrop. lwowskiego, który w tym celu został uproszony. (2050-1-5) 
=> Prenumeratorowie mogą jeszcze otrzymać pierwszy rocznik Biblioteki kazno- 
dziejsko-polskiej 2 tomy za 5 złr. które w drodze księgarskićj kosztują 6 złr. 


Wejciech Włianiecki, we Lworie, ulica Grodzickich L. 4. 


OGŁOSZENIE LICYTACYL 


i bDyrekcya 
ZARŁADU POZYCZROWEGO NA ZASTAWY RUCHOME 


przy Kasie Oszczędności w Krakowie 


podaje do publicznój wiadomości, iż 


kosziownosści 
w złocie, srebrze i w drogich kamieniach, 


zastawione w czasie od 31 Marca 1876 do 31 Sierpnia 1876 włącznie, jak również 
ubranie, bielizna i towary łokciowe, zastawione w czasie od dnia 
1 Października 1876 r. do d. 28 Lutego 1877 r. włącznie — z powodu niewykupienia 
w terminie przez statuta Zakładu przepisanym — stosownie do $. 22 statutu, w d. A© 
Wrzesnia 1877 r. i dni następnych o godz. 10 przed południem na 
regu ulicy 8. Rocha naprzeciw jatek pod l. 468, w drodze 
publicznój licytacyi najwięcój dającemu, za gotową zapłatę sprzedane zostaną. 
Wzywa się zatem strony interesowane , aby we własnym interesie przed ter- 
minem licytacyi, t. j. do dnia 6 Września 1877 r. włącznie pospieszyły z wyku- 
pnem lub odnowieniem swoich zastawów. (2053-1-3) 


„OESTERREICHISCHE BRENNEREJZEITUNG" 


Administracya Prag HH, Stefansgamse Nr. 30. 
Przedpłata 2 zir, 50 c. półrocznie 
öy rocznie. ` 


PR , 
Tresc wydanego właśnie numeru 3-g0: 
Opodatkowanie wódki w Państwie niemieckięm. — Feilleton. — Obrazki cymotechniczne z Tur- 
oyi europejskićj. — O fabrykacyi spirytusu z ryżu. — Aparat patentowy do zacieru ziemniaków, ryżu, 
i zboża Tażyniera Jabna. — Pierwsze zasady robienia drożdzy do zacieru melasy. — Jak się robią 
notowania spirytusu na giełdzie berlińskićj. -- Związek cukrowni w północno-zachodnich Czechach. — 
Reforma w opodatkowaniu cukru. — Do podatku .od spirytusu. — Podatki niestałe. — Nowy nie- 


przyjaciel ryżu. — Colorado. — Korespondencye. — Literatura. — Skrzynka na zapytania. — Odpo- 
wiedzi. — Doniesienia targowe. 


(1871) 


(1431-12) 


FR. EBERT. 


Molla Proszki Seidlickie. 


Tylko praw- 

dziwe, jt n rt 
k 

pudełka A r TE a b- 


5; , rzeł i moja firma. 


Ze Biong soia sty 
k k powtórnie fał- 
ac hd niojćj firmy i znaka 
ochronnego; ostrzegam wigo 
publiczność przed zakupnem 

kich fałszeretw, które obli- 
czone są na omamienie. 


Cena zapieczętowanegoe oryginalnego pudołka 1 złe. w. 4. 
Prawdziwe u firm oznaczonych x. 


ÓDKA FRANCUSKA I SÓL. 


; Najpowniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel- 
kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom, 
, zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom onr: uszów i zębów, zastarzałym i otwarty " 
ranom, jątrzącym sig ranom, gangronie, rozpaleniu oczów, porażeniom i uszkodzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju it. dit. d We fiaszkach z opisem użyefa 80 e. w. a. 


Prawdziwe n firm oznaczonych +. 


[LE TRAROWY M. Krohn & Co. 


w Bergers (w Norwegii), 
Ze wazystkich w handln znajdujących się gatunków jedyny odpowiedni do leczni- 
czego użytku. Fiaszkae z opisem użycia kosztuje 1 zihr, w. m. 


Prawdziwy u firm oznaczonych *. 


Mają na składzie: w KRAKOWIE (z) D. F. Sawiczewski apt., xt) K. Wiśniewski apt., 
t*r) W. Redyk apt., (x7f*) M. Jawornicki, (xt*)} J. Jahn, (xł) A. Bazan apt. — w BIAŁY 
ato A. Reichert apt., ap E. Koler ap — w BRODACH (xż*) E. Griinspan apt., (x4*) 

„ Kulak apt., (x7) Ed. Liska apt., (rt) B. Witostawski apt, — w DOBROMIL (x4*) N. Gro; 
towska spt. — w DROHOBYCZU (x*) J. Alexiewicz, (x*) I, Dobrzynięcki apt, -- w GLINIAL 
NACH (x*) A. Helm ipe — w GURAHUMORA (x) E. Botezat apt. — w JAROSŁAWIU (x*) 
J. Rohm apt. — w LIMANOWIE (x) A. Müller apt. — we LWÓWIĘ (xt*) Jak. Boiser z t3 
(zf*) 8. Rucker apt., (r$*) F. W. Królikowski, (x4) Stef. Markiewicz — w LIPNIKU (x) E. 8o- 
kalski apt. — w NOWYM SĄCZU (x$*) W. Filipek apt., (xt*) Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM 
TARGU (xt) C. Laur — w PRZEMYŚLU (xt*) F. Nahlig apt., (t*) F. Geideczka — w RZE- 
SZOWIE (xł*) J. Schaiter i Sp. — w SŁOTWINIE (x*) J, Hodoly apt. — w SITANISŁAWO- 
F. Stecher apt. — w TARNOPOLU (xt*) F. Jamrogiewick 


WIE (x) A. Amirowicz apt,, (x*+) 
apt, (x}*) A. Morawetz spadk., cj Mich. Perl apt. — w TARNOWIE (xț*) W. T. A. Wielogór- 
i „Mtldner i 8p., (zł) F. Leszczyński — w WADOWICACH (xt) Íg. Brosig— w 


t 
b) Ed. Kruh apt., (x*) Stissermann. (1712-10-) ' 


EE W EE WE 
YR 0 p | A G L || AN 9 wprost z Florencyi sprowadzony, 
jz powodn swego krew czyszczą- 
cęgo skutku ogólnie znany. : ; 
1 flakon 1 złr.; 1 szkrzyneczka z 12 flakonami przesyła sig opłatnie za na- 
desłaniem 10 złr. przekazem pocztowym. i 
A- MOLL, c. k. nadworny dostawca w Wiedniu, 
Tuchlauben Nr. 9. j 


a. Faetonik używany 
KĘ jost do nabycia u Jakiernika 
J. Bauscha w Krakowie 
na Kleparzu pod Nr. 121. (2084-2-3) 


Slużący 


zdolny ogrodnik, z dobremi świadec- 
twami, poszukuje miejsca od lgo: paź 
dziernika. — Zgłoszenia pod adresem 


A. B. poste restante raków. 
(2026-2-2) 


] je' 3 pokoje, przedpokój i ku- 
Pomiesakanie : chara tå. ea 08. teo poż 
dziernika do wynajęcia przy ulicy 
Garncarskićj Nr. 24 lit. A. Wiadomość 
u właściciela na miejscu. (1725-9-10) 


W pracowni rzeżbiarskićj 
i kamieniarskiój 
podpisanego znajdzie pomieszczenie 
dwóch usznmiów do praktyki, 
z dobremi świadectwami ze szkół jskie 
odbyli, (201 1-8-3) 

E. Siehlik, 


Dom murowany 


pod Nr. 151 w mieście WMobCEy- 
Cach położony, o czterech pokojach, 
sklepie i o czterech obszernych piwri- 
cach, z przytykającym ogrodem, w któ 
tym obecnie propinacya miejska umie- 
szczoną jest — m woinćj ręki 
sprzedanym będzie. — Biiż 
szych wiadomości o cenie kupna i sprze- 
daży tegoż domu u Józefa Pieczonki 
w Niepołomicach zasągnąć 
możne. (1958-3-8) 


pea miee i e d 
POLSKA SYBILLA 


czyli Zbiór proroctw i e r tyczących sig 
mianowicie Kościoła Ś., Polski i Słowiańszczyzny. 
Zebrał J. Chociszewski. Część I. już wyszła i za- 
wiera 96 str., część II. w lipcu, a HI wyjdzie we 
wrześniu b. r. Całe dzieło zawierać będzie około 
300 większego formatu. Cena po wyjściu 1 ztr. 
80 c., w przedpłacie 1 złr. 20 c. Zapisującym prze- 
syła się zaraz franco I. zeszyt. Krótki a treściwy 
wyciąg z téj książki dla ludu wydany został pod 
nazwą : 
Nowa Sybilla, zawier. najważniejsze przepo- 
wiedaie o przyszłości, a mianowicie o uc i 
trynmfie Kościoła S., o wielkićj wojnie za wiarę Š., 
o końcu świata i ilu jeszcze będzie waga a 
roctwo Piusa IX. o przyszłości Kościoła i Polski, 
dziwny znak na niebie w Częstochowie (ż obraz- 
kitm), przepowiednie o Turcyi, Rosyi itd. Jestto 
tak zajmujące dziełko, że w 3ch miesiącach rozku- 
piono w zaborze pruskim przeszło 6000 egz. Cena 
z przesyłką franco 18 c., na 10 jeden w dodatku. 
Zamówienia przesyłać pod adresem Administracyi 
„Czasu* w Krakowie. (1545-8-) 


naina YYY a d 
Szkola gospodarstwa wiejskiego 


(Wyższa szkoła rolnicza) 


w Dublanach. 
Rok szkolny 1877/78 rozpo- 
czyna się dnia 1%go Września 
1877 r. 


Podania o przyjęcie, opatrzone w dowody 
ukończonych nauk i wieku kandydata wnie- 
sione być mają najdalój do dnia 1go wrze- 
śnia b. r. franco da Dyrekcyi szkcły w Du- 
blansch (p. Lwów), która udzieli na żąda- 
nie bliższych wyjaśnień. (2042-2-3) 

Z. Śtrusiewicz, 


| płasko-okrągłój, kwarta 85 
Rzepy polnej daw zwa 3 złr, Turni- 
psu angielskiego kwarta 1 złr. Kalafiorów 
inspektowych 20 gr. 1 złr. 20 cnt. dostać 
można w GGumriskach p. Tarnów. 


(1798-4-4) Stanisław Korsynek. 


bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie, 


wydaje Asygmacye kasowe na 


6'/40/ z 60cio -dniowem wypowiedzeniem 


10/% 


z 90cio- dniowem wypowiedzeniem 


Kantor wymiany tegoż Banku zajmuje się kupnem i sprzedażą efektów 
i monet na własny rachunek lub w drodze komisowój. 


Wykonywa również polecenia zamiejscowe według kursu dziennego. 


(1713-35-) 


Kdbyrchcya. 


As Choroby włosów wszelkiego rodzaju 3 
jak wypadanie, zmianę barwy i tworzenie łupieżu, te regow w krótkim 
czasie bez pomocy lekarskićj do włosów 


olejek tanninowy In Morasa 


Flaszeczka z opisem 2 złr. 
= UWAGA. Zwykle wystarcza jedna flasz EJ 
Do nabycia wo LWOWIE u Zygmunta Ikuehiera, apteka „pod srebrn 


orłem* w ulicy A A (1127-17-20) 


j 


O 


4 


i 


eczkń. 


AKADEMIA 


orzekła : 


„Woda mineralna GP EB ES 


jest najbogatszą w żelazo i kwas węglowy w stanie wolnym.* 

Należy zaradzić się lekarzy o skuteczności tój wody niemającój sobie równój 
5 w Europie w leczeniu w qdzni 
Chorób gastrelgioznych, Gorączek, Biadaczki, Wyn enia 

p Szelki chorób pochodzących z Wiedezrwisteści. 
Towarzystwo w Paryżu, 131, Bulwar Sebastopolski. — Skład we Lwowie w aptece 


MEDYCZNA 
w połączeniu z odkwa- 


szonem żelazem 


INMAN 


__ (1636-2-89) 


Kity 
| seryj z r.1839 


na które według planu losowania 
dnia igo września 
trafna wypaśó musi 
Dwudziestka . . . złr. 10 
Dziesiątka. . . . złr. 19 
Ćwiartka . . . . złr. 47 
=> Główna wygrana wm 


zi. 280.000 


Nawet najmniejsza wygrana będzie zwróconą 


i tak: 
na "io najmniej zr. 930, 
» Jao zir. 4:65, 
O OAZĘ GA” złe. 2374 


Odpowiedzialny 


zZęsciowe 


Wechsiergeschaft do Administration ds „MĘROUR* 


w wżiedmiu, Weolizeiie Ww. AB. 
Ch. Cohn. 


Das im Jahre 1868 gegriindete erste 
österreichische 


(Annoncen-Bureau A. Oppelik 


WIEN, SKADT, STUBENBASTEI Nr. 2 
(Eckhaus der Wollzeile Nr. 36) 
empfiehlt sich zur Besorgung von Annoncen aller Art für 


samm tliche in- und ausländische Journale, 
so wie in galle österr. ungar. Kalender u.d Fachzeitschrf:er. 

Für eine reele und exaete Ausführung aller cinlaufenden Aufträge bürgt-die allgemein 

als solid bekannte u. älteste Firma dieser Bianche in Oesterreich Ungarn. - 

Preis - Courante und Kosten - Voranschlige gratis j 

und franco. E 


regdes drukarni 


Ciągnienie wygranych 
już dnia figo września b. r. 


TRAFNE: 
1 280000 | 280000 
1 60000 60000 
1 80000 30000 
1 20009 20000 
1 15000 15000 
1 10000 10000 
1 8000 8000 
1 6000 6000 
2 5000 10000 
3 3000 9000 
4 2500 10000 
4 2000 8000 
8 1500 12000 
8 1200 9600 
10 1100 11000 
Ji 1090 11000 
56 900 50400 
66 £00 52800 
98 700 | 68600 
161 600 | 96600 
16161 | 500 8080500 
16600 | trafnych 56) 8858500 


„(1857-10:12) 


ka 


Jósef Łakociónk i 


